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Iźwicki między rządem a parła 
ornatem obszerne) dyskusji w senacie. — Prem. Składkowskl o celach I zada-

niach izb ustawodawczych.-„Życjejest nieustanną walką żywiołów 

..Pokornym premierem być jednak nie potrafią" 
Warszawa, 2 0 stycznia. 

(PAT) Komisja budżetowa senatu 
Pod przewodnictwem sen. Ros tworow
skiego w obecności premiera gen. Sła-
w °J-Składkowskiego obradowała dziś 

Preliminarzem budżetowym prezy
dium rady minist rów. Na posiedzeniu 
obecny by l marszałek senatu A l . P r y -
*tor. 

Korzystając z obecności premiera, 
Be ren t sen. Śllwhisikl oświadczył , Iż 
p r agną łby doprowadzić do wymiany 
ł dań między n im, a członkami komisj i 
n a temat 
N A J E M N E G O STOSUNKU MIEDZY 

RZĄDEM I P A R L A M E N T E M . 
Zgon Józeła Piłsudskiego gruntow

nie zmienił sytuacje Polski - mówi ł 
sen. Śl iwiński — zabrakło tej potężnej 
ściany, o która od lat 10 opierały się 
wszystkie rządy. Zamarła wola, którą 
odczuwało nie ty lko najdrobnlelsze kół 
ko w machinie państwowej, ale którą 
czuł każdy obywate l bez względu na 
swoje poglądy 1 na swój do panującego 
systemu stosunek. 

Pozostał obóz Piłsudskiego. Jednak
że mówiąc — „obóz" — nie mam bynaj 
mniej na myśl i „b loku" , ale te wielką 
część Polski, która na różnych odcin
kach życia z Józefem Piłsudskim współ 
pracowała. Na obozie t ym w olbrzymiej 
mierze ciąży odpowiedzialność za przy 
szłość Polski . Ogromna cześć tej odpo
wiedzialności spada na pierwszy zwo

łany po śmierci Marszalka Piłsudskiego 
parlament. O co chodzi? Chodzi o właś 
d w e nastawienie parlamentu i rządu 

;do wytkn ię tych Im zadań 1 o ich w ła 
śc iwy wzajemny stosunek, a stosunek 
ten wśród wielu członków izb naszych 
budzi coraz większe zastrzeżenia. Nie 
chodzi tu o sprzeczność poglądów pol i
tycznych, społecznych czy gospodar
czych, ale o coś głębszego. 
ROZDŻWIĘKI MIĘDZY RZĄDEM I 

P A R L A M E N T E M , 
dotyczą samych podstaw nasze! egzy
stencji. 

Zdaniem wielu członków parlamen
tu, reakcja przedstawicieli rządu na kró 
tykę, wygłaszaną w izbach, szła nieraz 

za daleko i przez to w opinii publiczne) 
podrywała ich autorytet. Tak i stan rze 
czy, gdyby miał t rwać dalej, mógłby do 
prowadzić do niepożądanych a nieobli
czalnych w swych skutkach rezultatów. 
Co więcej, 

Z A R Y S O W A Ł SIE ROZDZWIEK NA 
T L E P O J M O W A N I A KONSTYTUCJI 
i s tworzy ła się przez to drażl iwa sytua 
cja, nie z powodu samego rozdźwlęku, 
ale ponieważ nie podjęte zostały usiło
wania, aby rzecz wszechstronnla w y 
jaśnić. Wobec czego sprawa tak kapi
talnej wagi zawisła w powietrzu. 

Po przemówieniu referenta sen. Śl i 
wińskiego, zabrał głos premier gen. Sła 
woj -Sk ladkowski . 

Odpowiedź premiera SKJadKowsKiego 
Premier z humorem odpiera zarzuty senatorów.—„Proszę 

mnie brać takim, jakim jestem". 
Wysoka Komisjo! Czy to wstępne i praca w terenie, zaczyna sle wtedy do-

przemówienie p. referenta. czv szereg 
r ^ y c h przemówień, czy wreszcie spo-

przewodniczenia sprawił , że na kp-
*j"sji zapanowała wy ją tkowa szczerość 
^ P o w i a d a n i a się. Zostało poruszone 
?y*o rzeczy „ w s t y d l i w y c h " , rzeczy, 
"Jórych poruszanie przychodzi dosyć 
J^żko, ą jeżeli decyduje sle ktoś. na cle, 
r \ s Pewnością nie dlatego, abv spra-
r l c komuś przyjemność, czy nieprzy
datność, ty lko aby wyjaśnić Istotę rze-

J a k mi się przedstawia rola parla-
r 1 e n t u , jako cz łowiekowi , k tó rv w ten 

z y inny sposób, przez 10 lat koło rzą-
" u się kręci? Uważam, że rola par lamentu i jego znaczenie nie ogranicza 

ktń d ° t e ^ ' ̂  i n n e ^ i l o ś c i m i e s ' ^ y w 

l ° r ych pracuje, ale polega na t ym, że 
" ° z e on oddziaływać w każdei chwi l i 
J zez sam fakt swego istnienia. W p ł y w 
żan- n e j nroźliwości ingerencji, w y r a -
*«ia k r y t yk i , nieufności pod adresem 
'aaz, wydaje mi się, jako czlowieko-

T ' k t ó r y sprawuje władzę, decydujący, 
' 'aprawdę nakłada uzdę na rumaka, 

j i u ^ w kontrolowany, niechętny, bo to 
z tak-k l e d 

a natura nasza, 
t ro i? n a s kontrolują 

" ' °wany m u S , „ jęc

zę nie lubimy 
- otóż ten kon 

również czas aby 
tron p r a c ° w a ć nie t y l ko pod grozą kon 
•ta? 8 l e a b y m i a l r o w n i e z c z a s d 0 w y " 
był ? S w e i indywidualności, aby nie 
t 6 m

 t y " i ciągle kont ro lowanym sprzę-
r 7 ' . C , a t e g o wydaje ml sle. że 
V * A S ROZPRAW P A R L A M E N T A R -

}<u... NYCH. 
*Wv p r z y l m , e m y cztery miesiące sesji 
k 0 u ^ z a i n e j 1 sesje nadzwyczajna to jest 
su przez pięć miesięcy, tego co 
je I h ° b i w ciągu 12 miesięcy, nie wyda-

s i Q tak kró tk i . 
Dl dlaczego tak mi się to przedstawia? 
U s t a l S 0 , z e wcześniejsze zwołanie ciał 
*rud v c z y c n n i z w listopadzie, jest 
toJ ," ev bo poprostu budżet nie lest go 

&\v" Pa'e*' P° kwietn iu praca ciął' u 
dla . ^ w c z y c h wydaje mi sie o tyle 
Ma 

t 2 adu . ''^rze *- H""* z e powiem, żenuiąca. że 
, c !cż wówczas zaczyna sle wielka 

plero rzucanie całego budżetu z punktu 
widzenia technicznego i każdego Inne
go na kra j . Mnie sle zdaje, że rząd po
winien mleć wtedy całkowita swobodę 
aby w myśl wy tycznych ciał ustawo
dawczych, w zupełnym spokolu ten bud 
żet jaknajleplej zacząć dla państwa u-
żytkować. 

Dlatego wydaje mi sie. że można w 
tym okresie bez szkody, a z pożytkiem 
dla prac rządu, ograniczyć działalność 
ciał ustawodawczych do spraw specjal
nych, które się nagromadza w między 
czasie do sesji nadzwyczajne!. W ten 
sposób istnieje ciągłość nadzoru. 

Co do urzędników, nepotyzmu, pro
tekcjonizmu 1 t. d. Mój Boże! Takie 
mam już szczęście, że gdzie przychodzę 
zaczynają wy łaz ić różne sprawy, które 
potem trzeba dawać opinii publicznej. 
Mam wrażenie, że tu podejście do rze
czy może być jedno. 

Każde zło należy natychmiast 
wyciąć 

z tym przekonaniem, że to co bv ło złe, 
zostało usunięte, a reszta pozostała 
zdrowa. 

Chciałbym powiedzieć, że aczkol
wiek jestem przełożonym, k tóry co mo 
że, wymaga, to .mam wrażenie, że kor
pus urzędniczy jest naprawdę zdrowy, 
że są to ludzie, k tórzy wbrew wszel
k im zasadom ochrony pracy naprawdę 
pracują 'dzień i noc. 

0 „atakach" I oklaskach 
W y r a z „a tak" razi tu szeree panów 

senatorów. To wszystko zależy od za 
patrywania na wszechświat. Mnie 
wszechświat przedstawia sie iako clą 
gja walka poszczególnych żyw io łów 
bardziej lub mniej sharmonizowanych, 
która prowadzi do pewnych wyn i ków 

\ Dlatego nie rozumiem wyrazu „a tak " 
jako chęć dokuczenia komuś osobiście, 
czy też zniszczenia Jego wartości , lecz 
jako chęć narzucenia swoie.i dobrze 
przemyślanej opini i o danej sytuacji. 

Panowie mówi l i , że rzad lekceważy 
ciała ustawodawcze. To już nletylko 
atak, ale dobry atak, przygotowany,, 
mocny. Trudno znaleźć mocnlelsze okre 
sienie przeciw rządowi. Tak samo po
wiedział sen. Rostworowski , że rząd 
przekroczył dane mu pełnomocnictwa. 
Ale to nie jest żadna sielanka. Ty l ko 
„na powróz takiego*. To sa rzeczy, 
k tórych nie możnaby z oklaskami po
wiązać. 

Parę słów o tych oklaskach. Pano
wie dziś powiedziel i , że oklaski dla 
mnie są ty lko za szczerość. Toby by ło 
dość dziwne jeżeli ty lko za szczerość 
lub inną cechę charakteru dawano okla
ski. Ja sądzę, że ten mówca, k tóry prze 
konał słuchaczy otrzymuje oklaski. Po 
moim przemówieniu mogłem wniosko
wać, że częściowo przekonałem izbę. 
Izba ma swobodę osądzenia rządu czy 
przekroczył jej pełnomocnictwa, czy 
nie. 

Wśród tych subtelności mam wraże
nie, że wszedłem tu w jakąś śleoą ulicę. 
Moja prosta natura już nie orientuje się 
w tych wszystk ich symbolach i w t y m 
że oklaski by ł y za szczerość a nie za 
to, że miałem rację, że można by ło za
rzucić przekroczenie pełnomocnictw 
1 że to nic nie jest. Ja rozumiem, że po 
winniśmy unikać tej symbol is tyk i i że 
za to co mówimy później konsekwent
nie krzyżujemy szpady. Walka I atak 
bardziej ml odpowiadała, aczkolwiek Je 
śtem ty lko lekarzem wo jskowym. 

Chciałbym przejść do moiei ekspia
cji za to wszystko co na mnie snada, za 
ten stosunek do parlamentu. Sen. Petra 
życk l tak określi ł sytuacje, że w ie rzy 
ml, ale 

razi go mói ton 
Otóż panie senatorze! Napewno 

chciałbym być takim premierem, żeby 
pan mi w ierzy ł i żeby mój ton nana nie 
raził. We własnym interesie chciałbym 
być takim idealnym premierem, ale w i 
docznie nie umiem być takim. Wice 
wolę być takim, zęby pan mi wierzy ł , 
a ton mój pana raził, niż, żeby ton mój 

by ł słodziutki, .a'pan mi.me wierzy ł . 
Wysoka Komisjo! Miałem \v$ nie 

raz chęć poprawienia własnego „ j a " bo 
wcale nie jestem sobą" zachwycony i 
często w życiu dostawałem w a ł y 1 gdy 
by nie pewne cechy mego charakteru, 
to moja kariera potoczyłaby sie Inaczej. 

SEN. EVERT: — Chyba pan nie mo 
że się skarżyć! 

Ale nie stale, ciągle sie chvboczę. 
Ponieważ sen. Decykiewicz przy ta

czał tu parę anegdot, wiec i la jedną 
opowiem: 

Pewien stary narzeczony, k tóry 
mial 50 lat, zakochał sie w panience 2 0 
letniej. Panienka lubiła bardzo tańczyć 
i ten człowiek w 50 roku życia posta
nowi ł nauczyć się tańczyć. I wvszlo fa 
talnie, rozśmieszył całą szkołę tańca i 
panienka go rzuciła. 

„Nie wymagajcie panowie, 
abym uczył sią tańców" 

kiedy od rana do wieczora jestem za
jęty. 

SEN. R A D Z I W I Ł Ł : — M y oana nie 
rzucimy! 

Dziękuję serdecznie, ale lak „ t a k " 
chciałbym się zadomowió. 

Ton mojej piosenki nie podoba się 
p. Petrażyckiemu. Kiedy mówiono Su-
w o r o w o w l dlaczego pieje rano lak ko
gut, odpowiedział on : Gdybyś miał mo
je obowiązki , tobyś gdakał lak kura. 
Niech pan weźmie te obowiązki i niech 
pan szuka tggo tonu słodkiego. Ciężkie 
to obowiązki i dlatego naprawdę prosił 
bym, ażeby komisja brała mnie takim, 
jak jestem, a jeżeli jestem nieodpowie
dni, to Sam się powol i skompromituję 
1 wykruszę. Dużo jednak zależy od te
go, jak sprawy 1 s łowa są przyjmowane 
Jeżeli jest dobra wola, to szereg rzeczy 
się wyg ładz i 1 nie będą one takie jas
krawe, jak te, które wysoka komisje 
częściowo rażą. Dlatego bardzo bym 
prosił ażeby komisja rzeczowo ujęła 
stosunek rządu do parlamentu. Mogę 
wszystko przyrzec, ty lko Jedne! rzeczy 
B y ć pokornym premierem — nie potra
fię; (Głos'- Nie trzeba). 
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Czy zmielić ordynację wyborczą? 
Sen. Śliwiński twierdzi, że pokora fest cnotą człowieka, ale grzechem parlamentu 

W toku dalszej dyskusji sen. Radzi
w i ł ł nawiązując do m o w y premiera za
pewnia, że obcą mu by ła myśl atakowa 
nla premiera i to zaocznie, czy też 
ułatwiania sobie zadania przez ko rzy 
stanie z jc:*o nieobecności. Zdaniem sen. 
Radziwi ł ła premier robi zasadniczy 
błąd, k tó ry już popełnił na początku 
dyskusji budżetowej w sejmie, k iedy po 
wiedział : „ W y nie możecie atakować, 
możecie mnie biczować. .la nie mam 
ochoty do samobiczowania sic". 

Nikt chyba nie ma ochoty osobiście 
atakować p. premiera. W i e on dobrze, 
że mało ludzi w naszym parlamencie 
cieszyło się takim sentymentem, jak p. 
gen. S ławpj -Sk ładkowski . Ale 
T U CHODZI NIE O STOSUNEK U-
C Z U C I O W Y , LECZ O STOSUNEK 

P R A W N Y . 
W związku z szeregiem wątp l iwośc i 

by łoby według mówcy dobrze, aby p. 
premier zajął zupełnie jasne stanowisko 
Ży jemy w czasach — mówi ł sen. Ra
dz iw i ł ł — kiedy ogół obywate l i coraz 
bardziej jest uzależniony od czynnika 
rządowego, niety lko w Polsce. Otóż po 
żądanym by łoby , ażeby wszvscy mieli 
to uczucie i przekonanie, że chociaż 
szczerze wypowiedzą sie o jakiejś kwe 
sti i , to nie pociągnie to dla nich nieprzy 
jemnych konsekwencl i . 

Wspominając o kwest i i dekretowa
nia mówca zaznacza, że 
NIE PRZYCZYNIA SIE DO PROPAGO 

W A N I A P O W A G I P A R L A M E N T U , 
jeżeli uchwal i ł on jakąś rezolucie prze
c iwko której rząd nie demonstrował, a 
mimo to drogą dekretu rzad robi zupeł 
nie coś przeciwnego. 

Odpowiadając wreszcie sen. Lechnic 
kiemu, zaznacza mówca, że przypisuje 
on mu tendencję, które mu sa zupełnie 
obce. Sen. Radz iwi ł ł przypomina, że 
j i t f n d w M &ftiW mówlL .kMycf lnJ f l .o , 
ordynacj i wyborcze j na komisi l konsty 
tuc^jnej sejmu. Jeżeli ktoś Hczv na po
parc ie ' mas proponując zmianę ordyna
cji, to czyni to we w łasnym interesie. 
Jeżeli ja to robie, to 
ROBIĘ T O W B R E W S W O J E M U IN 

T E R E S O W I 
bo chyba nie posądzi mnie o. kolega o 
taką naiwność, bym przypuszczał, że 
t łumy ludu pracującego na swych bar
kach wniosą mnie do nowego narlamen 
tu — zakończył sen. Radz iwi ł ł . 

I Jako ostatni przemawiał sen. Ros
tworowsk i , przewodniczący komisj i . 

Mówiąc o wyciągnięciu reki do pa
na premiera na plenum senatu, sen. Ros 
tworowsk i oświadcza: 

„ Z jednej strony jest człowiek o w y 
próbowane] wierności żołnierskie] dla 
Marszałka, z drugie] strony człowiek, 
któremu dane by ło szczęście referowa
nia konstytucj i na plenum senatu. Jeżeli. 
t\ ludzie podają sobie rece. to w moim 
Rozumieniu, że chcą tego samceo I na-
Jcwno dojdą do porozumienia. To sa
mo zrobił i pan premier, gdv oo bardzo 
kurtuazyjnej dyskusji ze mna podszedł 
do mnie i powiedział : „Ja sie t y l ko bro 
ni łem, a nie a takowałem". Nie sądzi
łem, żeby to mogło w y w o ł a ć komen
tarze tego typu I treści, Jakie po jawi ły 
się w prasie i tutaj. Nie znaczyło to, iż 
p. premier mnie przekonał I że wszyst 
kie zarzuty by ł y bezpodstawne*'. 

Jeżeli chodzi o 
S P R A W Ę ORDYNACJI W Y B O R C Z E J , 
to mówca oświadcza, że bronić upraw
nień naszego parlamentu, a Jednocześ
nie absolutnie negatywnie odnosić sie 
do ordynacj i wyborcze] Jest niekonsek 
wencją. 

Sen. Ros tworowsk i nie tw ierdz i , że 
ta ordynacja nie ma żadnych usterek, 
że daje parlament idealny w dzisiej
szych warunkach, ale twierdzi jednak, 
że 
N A W R Ó T DO D A W N Y C H STOSUN

K Ó W JEST N I E M O Ż L I W Y . 
„ T u się rozchodzę z sen. Radz iwi ł 

łem—oświadcza sen. Rostworowsk i .— 
To jest dowodem tego. co sie nazywa 
dekompozycja: starzy przyjaciele "pol i 
tyczni sie rozchodzą. Wiec nastaie chwi 
la do stworzenia czegoś noweeo. U w a 
żam, iż jest pójściem za daleko mówić 

po jednej sesji, że ta ordynacla zban
kru towała , że parlament obecny nie 
przedstawia żadnych możl iwości pracy, 
wa lo rów intelektualnych i moralnych. 
Uważam, że nasze izby w tei absolut
nej nirwanie organizacyjnej, jaka jest są 
pewnym ośrodkiem krysta l izacy jnym i 
mogą rolę pewną odegrać. Dlatego z 
optymizmem patrzę na naszą pracę 

przyszłą i nie mogę odsądzić tvch izb 
od tego, iż mogą wykonać swą rolę, 
wyznaczoną im przez konstytucję ku 
zadowoleniu społeczeństwa i ku pożyt
kow i państwa". . 

Jako ostatni zabrał głos sprawoz
dawca sen. Ar tu r Śl iwiński , k tó ry odpo 
wiadając p. premierowi w szczególności 
na jego ustęp, że „Nie flibże bvć pre

mierem pokornym" zaznaczył, że to 
jest stanowisko dla premiera bardzo 
słuszne. Niestety, okoliczności tak sie 
z łoży ły , że parlament nasz często U« 
chodzi za parlament pokorny. 

POKORA JEST W I E L K A CNOTA 
CHRZEŚCIJAŃSKA, ALE P O K O R A , 

P A R L A M E N T U B Y Ł A B Y GRZECHEM 
NIE CNOTĄ P A R L A M E N T U . 

„Reaguję żywo, ale szczerze 
Premier podkreśla swoi sentyment do ciał parlamentarnych 

cc 
H a * 

W toku dyskusji prem. Sk ładkowski 
raz jeszcze zabrał głos i oświadczył : 

Obecnie chcę parę słów poświęcić 
wczorajszym przemówieniom p. sen. Ra
dziwi ł ła i Ewerta. 

Panowie senatorowie by l i łaskawi 
wrócić do sprawy t. zw. przez nich rze
komego lekceważenia izb ustawodaw
czych przez rząd. 

Temat ten zdawał się mnie, jako przed i 
stawicieiowi rządu, w dużej swej częśsi 
skonsumowany na plenum. Miałem za- ! 

szczyt udzielić wtedy odpowiedzi szanow 
nemu mówcy. Miałem zaszczyt otrzymać 
średnie oklaski wysokiej izby, a kiedy 
p. sen. Rostworowski miał ten piękny 
gest, że uścisnął moją dłoń na znak, że 
jednak te różnice nie są tak decydujące, 
to miałem wrażenie, że prawie całość 
wysokiej izby oklaskami ten (test p. sen. 
Rostworowskiego z zadowoleniem przy
jęła do wiadomości. 

Mam wrażenie, że przecież gdyby wy 
soka izba miała cień wątpl iwości co do 
tego, 

czy szef rządu i rząd ośmielają się ją 
lekceważyć, czy nie, 

to oklaskami nie wyrazi łaby swego za
dowolenia z tego gestu pojednania. 

'I ' Przede" wszystkim, jak zapewne wy
sokiej komisji wiadomo, iestem sam po
słem. Niejednokrotnie dawałem wyraz 
osobistej dumy i radości, że spełniam to 
wysokie posłannictwo i w miarę możno
ści staram się jak najbardziej podtrzy

mać pozytywne nastroje ludności. —Pp . ! 
sen. Radziwił i Ewert atakowal i mnie jed I 
nak jako premiera 1 dlatego pozwoli wy 
soka komisja, że jeszcze raz powtórzę 
szereg rzeczy, któreby znamionowały 
mój stosunek do wysokich izb, jako pre
miera. 

Okazuję wybi tną czujność na wszyst
k ie przemówienia pp. posłów i senato
rów. W mojej książeczce 16 stron zapi
sałem na komisj i sejmowej, notując 
skrzętnie to wszystko, co mówi l i poszczę 
gólni panowie posłowie, ażeby później z 
urzędnikami m° im i wszystkie sprawy z 
terenu przejść i całkowicie je wyjaśnić. 
Okazuję czujność na każde odezwanie 
się pp. posłów i senatorów, czego dowo
dem niech będzie choćby moja gwałtow
na reakcja na przemówienie p. senatora 
Hejman-Jareckiego. Reakcja, k tó ra w 
każdym parlamentarnym państwie jest 
d°puszczalna. — Tego rodzaju reakcja, 
jest ty lko dowodem współpracy, a może 
też pewnego roznamiętnienia na terenie 
parlamentu. Czy chcieliby panowie mieć 
premiera, k tóryby siedział i któremu by
łoby wszystko jedno, co panowie mó
wią? Uważałem i uważam zapytania p. 
senatora Hejman-Jareckiego za nie
szczęśliwe. Potwierdzam to, w całej roz
ciągłości i musiałem na to zareagować. 

Moja żywa reakcja dowodzTwięc ty l 
ko, jak wielką wagę .przywiązuję do tego 
co się dzieje w izbach. 

Szacunek okazywany kłanianiem się 
ty lko, uśmiechaniem się i rzeczami czy

sto zewnętrznymi, może być często p°* 
zorny i może dowodzić właśnie lekcewa
żenia. Tego w moim postępowaniu wyso 
ka izba dopatrzyć się nie może. Reagu j 
żywo, może fiawet gwałtownie, ale szcze 
rze i zgodnie z moim temperamentem. 

Dalszym dowodem mego stosunku do 
izb jest niewykorzystanie pełnomocnictw 
jakie wys°ka izba dała rządowi premie' 
ra Kościałkowskiego. — Czekałem, a i 
otrzymam je sam, ponieważ przywiązu
ję wielką wagę do tego rodzaju aktu za
ufania między ciałami parlamentarnymi 
a rządem. 

Panowie by l i łaskawi wczoraj, w cza 
sie mej nieobecności, mnie zaatakować* 
chociaż p°nowie wfedzieli, że za 24 go
dziny będę tu obecny. Przypuszczam, i * 
byłoby znacznie słuszniej i celowiej za
czekać te 24 godziny i zaatakować rządi 
za pol i tykę którego jestem odpowiedział 
ny, na dzisiejszym posiedzeniu, a nk? 
wczorajszym. 

Gdybym był szefem rządu neuraste
nikiem, mógłbym się dopatrzyć w t y * 
chęci poniżenia iządu, ale jestem ° d te
go daleki. Zawsze węszę dobrą wolę. 

Stwierdzam kategorycznie, podtrzy
mując to całą moją przeszłością, że rów 
nież jako szef rządu, mam głęboki pełny 
sentyment, lojalność i chęć współpracy * 
ciałami parlamentarnymi. Dałem też te
mu wyraz na plenum sejmu w szczerymi 
o twar tym stwierdzeniu, że trudno 
rządzić długo bez ciał ustawodawczych. 

rain. Beck w Berlinie 
odbył dłuższą konferencję z m i n . von Neura them 

_ _ * t - • > E l f Berl in, 2 0 stycznia. 
(Pat) — Minister spraw zagr. Beck, 

udając się z Warszawy do Genewy, ce
lem wzięcia udziału w obradach rady 
Ligi Narodów, zatrzymał się dziś w go
dzinach przedpołudniowych w Berlinie i 

przeprowadził dłuższą rozmowę z mini 
strem spr. zagr. Rzeszy von Neurathem. 

Warszawa, 20 stycznia. 
Jak donoszą z kó ł dyplomatycznych, 

minister Beck oraz min. Neurath, pod

czas godzinnej rozmowy omówi l i wszyaj 
kie bieżące sprawy polsko-niemieckie * 
stwierdzić miel i z zadowoleniem! * f 
układ polsko-niemiecki z przed 3-ch 1»H 
wytrzymuje pomyślnie próbę życia. 

Mussolini zaproszony do Berlina 
Goer ing jest zadowolony z w y n i k u rozmów rzymskich 

Paryż, 2 0 stycznia. , tego, iż może stwierdzić, że w rozmo-| komitych stosunków między Włocham 
wach z Mussolinim i hr. Ciano, ustalono l a Niemcami. (Pat) — Korespondent berl iński „ I n 

format ion" donosi, iż gen. Goering w cza 
sie swego pobytu w Rzymie, otrzymał mi 
sję zaproszenia Mussohniego do Niemiec 

Mussolini miał podobno przyjąć to za 

groszenie, aby spotkać się z kanclerzem 
[itlerem. W ten sposób Duce oddałby 

kanclerzowi Hi t lerowi wizytę, złożoną w 
Wenecj i w roku 1933. 

Berl in, 2 0 stycznia. 
(Pat) — Niemieckie Biuro Informacyj 

nc donosi z Capri : Premier Goering przy 
jął przedstawicieli prasy włoskiej i nie
mieckiej i wyrazi ł wobec nich radość z 

całkowitą jednomyślność poglądów na 
bieżące zagadnienia i że oś Ber l in— 
Rzym będzie silną podstawą gmachu po
koju. 

Włochy i Niemcy^ mają niezłomną wo
lę, aby rozwikłać ciężkie położenie mię
dzynarodowe i utrwal ić pokój w Europie 
któremu wciąż na nowo grozi bolsze-
wizm. 

Premier Goering oświadczył, że wró
ci do Niemiec z przekonaniem, iż jego 
wizyta przyczyniła się do utrwalenia zna 

GRAND-KIN0 Stfó H n , 
w s p a n i a ł e w idowisko f i l m o w e 

C e n y z n i ż o n e ! 
Na I-szy seans od 

Na wieczo
rowe od 

I 0 9 

Caprl , 20 stycznia. 
(Pat) — Premier pruski Goering 

z żoną i towarzyszącymi mu osoba rm> 
zwiedził dzisiaj Błynną wi l lę San Michel* 

Prawdopodobnie Goering w sobotę P° 
południu na pokładzie kontrtorpedowc* 
uda się do Sorrento. 

Papież przebywa w łóżku 
Rzym, 2 0 stycznia-

(Pat) _ Według wiadomości z Waty
kanu, w stanie zdrowia Papieża n i * u ) 8 ? 
nia się dalsza poprawa. Wysi łek, * c % \ 
niony przez Papieża w c z a s i e długie" 
ostatnich posłuchań, daje się we z a & 1. 

Ojciec Święty o b e c n i dłużej P o z 0 i \ . 
je w łóżku. Dziś przyjął jednak w ffi" 
necie kardynała Pacelli i kard. Bertr» 
ma. _ 
• I I M M N O M ( t e S N M M M I * * | 0 < 

Białystok, 2 0 stycznia-
(Pat) - W dniu 2 0 b. m. w ^ z a 

rannych na podwórcu wiezienia v/ » 
łymstoku, stracony został przywro . 
słynnej bandy w Czarnej Wsi , P a n t e r 
mon Hramenkc. 
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SZKOŁA ZDAŁA OD POLITYKI 
Jjin. Świętos ławski o rzekomej „ po rnog ra f i i " badań ant ropometrycznych, 
Odpowiedź na in terpe lac je pos. pos. ks. Lubelsk iego, ks. Downara i P r y 

s torowej . - M in is te r n ie dopuści do sporów re l i g i j nych w szkołach 

Sprawa posła Pacholczyka przekazana sądowi marszałkowskiemu 
D 

Warszawa, 20 stycznia, 
zisiejsze plenarne posiedzenie sej-

?J> rozpoczęto się o godz. L6.15. Po za-
a twienŁu spraw formalnych marszałek 

P0Qal do wiadomości izby. że w zwląz 
u z komunikatem agencji agrarnej, po

l n y m przez prasę w dn. 13 stycznia 
u. 

[J8 6* Pacholczyk zwróc i ł sle do mar-
zatka listem z dn. 14 stycznia r. b. o 
wszczęcie sprawy w sadzie marszal-

\ j kowsk lm. 
Podstawie art. 103 l i t . c. b. regula-

?" nu sejmu R. P. marszałek orzekazal 
l>rawę sądowi marszałkowskiemu. 

2 kolei przystąpiono do Dkt. 3-go po 
j t f k u dziennego, t. i. odpowiedzi p. 
ministra w . R. 1 O. P. na Intemelacje, 
, , 0 *one przez posłów ks. Downara. ks. 
^bełskiego i posłanki Prys to rowe j . 
i B W odpowiedzi na powyższe interpe-
l f t c i e głos zabrał 

min. Swlątosławsk! 
, '.Wysoki Sejmie! Korzystaiac z przy 

fugującego mi prawa, w porozumieniu 
/ P- Premierem pragnę udzielić bezpo-
^eaniej ustnej odpowiedzi na t rzy in-
JJ^elacie poselskie, k tórych treść przy 
° C z ona jest w porządku dzieunym po 
Rdzenia - sejmowego. 

w sprawie 
antropometrycznych młodzieży, 

anla zainicjowane b y ł y osobiście 
s J e z e mnie w porozumieniu z minister stwe; 
2ą 

m spraw wo jskowych . Uważałem 
. r zecz wielk ie j wagi przeprowadze-

J badania stanu zdrowotności. ! spraw 
i^, f izycznej młodzieży pochodzącej 
u . r °znych ośrodków Polski i wyros łe j 

luźnych warunkach życia. 
Badaniami objęto 15.106 uczniów i 

2 v , u n i c - W tej chwi l i opracowuie się u-
y s kane mater ia ły. 

Uka k i l k u wzmiankom, iakie się 
e z i - , y w P r a s i e l a t e m 1 9 3 6 r - S D O l e ' 
rzon 0 b y ł 0 poinformowane o zamle 
i i l o / ? 1 1 D a d a n ! a c h stanu zdrowotnego 
^ i e w y 1 ™'e w a t P , e < ż e o lbrzymia 
W ™ S z o ś ć z radością le w i ta ła , widząc 
Nlesi'1! p ° ż y t c k dla ludności i państwa. 
fe\vn ' i n a c z e l n a te r z e c z SDOjrzała 
kłem"3 ° Z c ś ć p r a s y z » M a ł v m Dzienni
ka o, .wydawanym w Niepokalanowie 
Zuje • 0 t 0 w dn. 25.11. 1936 r. uka 
' em S i i a r t y k u ł pod sensacyjnym ty tu -
śi-M •\ ł7°Paganda nudyzmu w szkołach 
n i 'sia i ^ v w y towar ludzki orzed k o 
htl' m | n , s t e r l a l n a w e L w o w i e " . Uwa-
jąti,. a konieczne odczytać niektóre w y 

; z tego ar tyku łu 

^ ' e n w t * ( K o r - w n r - 3 2 1 "Małego 
"ckrei A

a z o s ' a l umieszczony artykuł Kato-
D f a'<tvi,i ł i e n c 1 1 Prasowej, piętnujący linnicbne 
sMch A. k °mlsJI ministerialnej w szkołach śla 
* a | ial- i i w , m , f l , f l l f I p h * ł f l m *łflłvsłvk uli 

i . **' Sf: 

przez ministerstwo wyznań rel igi jnych 
i oświecenia publicznego i ministerstwo 
spraw wojskowych jest nietylko niedo
puszczalne, ale 

PRZYNOSI WYRAŹNA K R Z Y W D Ę 
P A Ń S T W U . 

Przechodzę z kolei do interpelacji 
ks. pos. Lubelskiego dotyczącej zna
nych z niedokładnych i często stronni
czych notatek w prasie zajść w Swic-
clanach. Muszę zaznaczyć, że ustawo
dawstwo wyraźnie wskazuje, jakie być 
winno postępowanie w tych przypad
kach ministerstwa oświaty. Tego też 
t rzymałem się ściśle, zarządzając na
tychmiast dochodzenie w tej sprawie 
przez p. kuratora okręgu wileńskiego. 

Jak zawsze w zajściach podobnego 
rodzaju rolę decydującą odgrywają 
czynnik i natury ogólnej, a wlec działają 
tu nastroje uczuciowego podniecenia, 
wytworzonego bądź to przez nurtujące 
prądy społeczne, bądź też przez wypad -

. k i zagraniczne, znajdujące zawsze ży-
oostawlono • w y o d d ź w l ę k w kraju. 

Co było w Sw ąuanach? 
Oczywiście, istnienie pewnego pod

niecenia, stwarza podatny grunt do 
zajść, podobnych do tych, które miały 
miejsce w Święcianach. Zazwyczaj do
chodzenie ustala, że same zajścia są 
w y w o ł y w a n e niemal zawsze przez 
nietakt tych lub innych Jednostek. Nie
takt taki popełniony przez kogoś po Jed
nej stronie wywo łu je reakcję z drugiej 
strony i ścisłe dochodzenie ustala za
zwycza j winę poszczególnych jednostek 
po obu stronach. Tak4eż.nbył&«w zajn 
ściach święciańskich. 

Dochodzenie wstępne kurator ium zo 
stato już ukończone w odniesieniu do 

cjal istów lekarzy, powołanych do tego nauczycielstwa, kórego zachowanie się 

Kto atakuje nauczycielstwo? 
Apel do min. oświaty, aby wziął w obronę nauczycieli. - Walka o niezależność szkoły 

sposób normalnie stosowany przy bada 
niach lekarskich z zachowaniem wszel
kich form nienarażających młodzieży 
na obrazę jej uczuć wstydl iwości . W 
szczególności jeśli chodzi, o przebieg ba 
dań w gimnazium 10-tym we L w o w i e , 

uczniowie nie stawal i przed komisją 
nago, lecz w stroju gimnastycznym. 

Oto, co pozwol i ł sobie pisać „ M a ł y 
Dziennik" w nr. 338 z 1936 r. Przy ta 
czam z a r tyku łu tego najbardziej cha
rakterystyczne wy ją t k i : 

„Seria występów jakichś nieokreślonego ty
pu komisy] lekarskich, które stosula w czasie 
badania młodzieży szkolnej specjalna nlellcu 
Jacą z niczym procedurę — powiększa sle o no 
we przykłady". 

„Rodzice uskarżała ste, że dziewczęta, Jak 
ż y w y towar musiały stawać nago przed koral 
sjq, złożona z 3-ch lekarzy mężczyzn oraz 
4-ch oań". 

„Reżyserzy te) ordynarne! rewii zadawali 
przy tym uczenlcom w obecności swvch w y 
chowawczyń żenujące 1 wręcz bezczelne py
tania, nie licząc sle z żadnymi względami. Gdy 
Jedna z uczenie rozebrać sle nie chciała, wów
czas rozebrano Ją przemocą i 
naga". 

Wszystk ie te informacje 

nie są zgodne z prawda 
Uważając, że umieszczenie tego rodza
ju a r tyku łów nie może być tolerowane, 
poleciłem udzielić prasie i i i formacyj o 
nieprawdziwości zawar tych w a r tyku
łach wzmianek o pracy komisy) lekar-
kich oraz wiadomość o pociągnięciu 
w innych umieszczania ar tyku łu w „ M a 
ł y m Dzienniku" do odpowiedzialności 
sądowej (oklaski). 

Muszę też z uczuciem największej 
przykrości stwierdzić, że podobne sze
rzenie fa łszywych informacyj o poważ
nych i wielce pożytecznych badaniach 
naukowych, wykonywanych przez spe 

w kościele nie l icowało z powagą sta
nu nauczycielskiego. Winny pociągnię
ty został do odpowiedzialności. Winn i 
drobniejszych wykroczeń otrzymal i u-
pomnlenia kuratora. 

Mogę poza t ym stwierdzić, że za-
wieszenie w urzędowaniu ks. Gramza 
nie by ło represja dyrekcj i gimnazjum 
za wygłoszone przeciw Zw iązkow i Nau
czycielstwa Polskiego kazanie, lecz w y 
nikiem nieposłuszeństwa służbowego 
ks. Gramza, k tó ry wobec dyrektora 
gimnazjum, domagającego się, aby nie 
poruszał wobec młodzieży kwest i i mo
gących podrywać autorytet nauczycieli, 
odpowiedział, uderzając pięścią w stół, 
że nadal poruszać Je będzie dodając sło
w o „zrozumiano". Pozatem kr. Gramz 
ubl iżył dy rek to rowi nazywając wobec 
nauczycielstwa Służbowe wystąpienie 
dyrektora n iehonorowym. 

Mogę zapewnić ks. pos. Lubelskiego, 
że zajścia, podobne do zajść święciań
skich nie wyt rącą, ani mnie, ani podle
głego ml ministerstwa z obrane] drogi 
obiektywnego i sprawiedl iwego rozpa
t rywania każdego konf l ik tu. Przez spo
kój , ob iektywizm 1 równowagę ducha 
dążyć będziemy wszyscy, aby w gra
nicach naszych możl iwości usuwać przy 
czyny powstania konf l ik tów, aby wszy
scy nauczyciele łącznie z prefektami 
pracowal i zgodnie nad wspólnym dzie
łem wychowania młodzieży na dobrych 
i p rawych obywatel i Rzplitej. 

Przestrzegam I będę pilnie prze-
ś t r z e W a b y s p o r y religijne ottf i fWWeł-w 
kle starcia na tle poglądów pol i tycz
nych nie przedostawały 1 s k j " 1 o V śzkof.' 1 

Stwierdzani jednak, że będzie mi to tym 
ła twie j wyoknać, im więcej dobrej wo l i 
przejawi całe nauczycielstwo zarówno 
świeckie jak I duchowne. 

i>us 
w imię Jakichś tam statystyk nie 

'*ozain"* s t o s ° w a ć do młodzieży metod, do* 
? U r ach , h Gdynie na targu bydłem, a nie w 
?*'. r . i . „ ,-'<°lnych I nie w zastosowaniu do lu-
S ^ M o 
^lic'/,, b ? d a » i a lekarskie, w czasie których w 

mieszanych rozbierana mio

tu mianowicie o nader nloprzy-

W dyskusji nad odpowiedzią mini 
stra, pos. ks. Lubelski wy raz i ł ministro
w i podziękowanie za oświadczenie co 
do wychowania religijnego i moralnego 
młodzieży. Przechodząc następnie do 
wypadków święciańskich, mówca zau
waży ł , że dotychczasowe dochodzenie 
było Jednostronne,,.a zawieszenie ks. 
Gramza bezprawne, ponieważ, nie w y 
słuchano drugiej strony. Mówca powo
łał się przy t y m na wyn i k i badań, prze
prowadzonych przez delegata kur i i me
tropolitalnej wi leńskiej . Gdy ksiądz ten 
przyszedł do gimnazjum, zastał bardzo 
smutne stosunki moralne. W czytelni 
uczniowskiej znajdowało się pismo 
„Wiadomścl L i terackie" . 

P. W O J T O W I C Z : — „Wiadomości 
L i terack ie" księdzu się nie podobają, 
ty lko „ M a ł y Dziennik"... 

""•'ii' 
ch| 

W "aga. 

idu 
°DCi 

szkoło zjawiła sle również laka i ko-
, r a w porozumieniu z dyrektorem 
, a , a „lekcje pornografii", zmuszają 

II
 !'Cl,\V H " , v " v « | » u i „ « f c . m . i . " » » . ' . » l ' i . 

* "sos vi? obnażania sle wobec llcznogo gro 
h f ( , ?hil J V s z e , k l o d r u c h wstydliwości młodzie 
2 t i - . , . , ' a ł s 'c o bezwzględność dyrektora, któ 
i ' "ci, i / e m mówlqc jest postrachom nietylko 
j * ł 'clei| . a l e t e ż 1 d l a rodziców 1 grona na "tktiipj'' " 1 , 0 d z i e ż była do głębi oburzona 

Q ' ' a brutalnością, laka la spotkała"..-
• / ' l ! i ę t o n a r tyku ł z uczuciem 

" 5 ' W ą k s z e g o wstydu, 
inog™ D °dobny sposób t raktowane być 
fząrj w Polsce przedsiębrane przez 
c * e i i * t w V a ż n e ' pożyteczne dla społe-
% i ) J . a 1 dla państwa badania stanu 

p o t n e g o młodzieży. 
Ke ' ' , i P C ) t r z e °uJę . dodawać, że 
gle, Wchodzeń 

By łem świadkiem, Jak panowie go
rąco oklaskiwal i posła Hoppego, kiedy 
mówi ł o szkodl iwym w p ł y w i e „Wiado
mości L i terack ich" na młodzież. Jakie 
sprawy omawiał ks. Gramz? Poruszał 
sprawę żydowską w świetle e tyk i kato
l ickie], omawiał spokojnie kwestje blo
kady uniwersyteckiej w Wi ln ie . 

GLOSY: — Do programu rel igi i to 
nie należy. Niech ksiądz powie, co mó
w i ł ks. Gramz na kazaniu! 

Mówi ł , co nakazywało mu sumienie 
polaka i księdza. 

P O W . W O J T O W I C Z : — To sumie
nie nakazywało mu bezcześcić nauczy
cielstwo? 

On nie bezcześcił, ty lko występował 
przeciwko szkodl iwej działalności. Po
stąpił jak polak i katol ik, gdyż obowiąz-

Królowa Wilhelmina w Zakopanem 
w r a z z c o r f t s a i z i ^ c i e r a i ? 

Krynica, 20 stycznia. 
Według pogłosek, pobyt książęce) pa

ry w Krynicy potrwa do końca tygodnia 
po czym księżna Juliana z małżonkiem, 
uda się do Zakopanego. 

W związku z tym, mówi się znowu 
o zamierzonym odwiedzeniu pary książę-

Umysłowo chory mordercą Mattsona ? 

ce) przez królowę Wilhelminę, bawiącą 
w Tyrolu, Pogłoskę tę podtrzymuj* k i l ku 
dniowy pobyt w Zakopanem członka 
świty książęcej Poterdla, k tóry intereso
wał się odpowiednim pomieszczeniem 
dostojnych gości. 

Jerzy Wilson nie przyznaje się 

-iie w tej 

zostały przeprowadzone 

szczegó 
sprawie u&ta-
przez „ M a ł y 

miały miejsca. 
w 

Nowy Jork, 20 stycznia. 
(PAT) P o l i c j a aresztowała w Tacoma 

4 0 - l e t n i e g o J e r z e g o Wilsona pod zarzu
t e m ' u d z i a ł u w zamordowaniu małego 
Mattsona. 

Jak się okazało, aresztowany jest cho

ry umysłowo, 
do winy 
niedawno wypuszczony 

zć s z p i t a l a w L o u i s v i l l e . 
Wilson przeczy, jakoby był mordercą, 

natomiast oświadcza, że chciałby wy
mordować całą rodzinę Mat tsona. 

kiem jego by ło wystąpić przeciw agita
cji bezbożnictwa. 

W związku z tą polemiką, zabrał 
jeszcze głos pos. Hoffman, k tóry ośwlad 
czył m. in. : „ W ostatnich miesiącach 
mamy objaw dość żałosny. Oto pewlea 
odłam prasy, za k tó rym stoją pewne u* 
grupowania społeczne, ni stąd ni zowąd 
rozpoczął atak na Z. N. P. w szczegół"-
noścl, a właśc iwie na całe nauczyciel* 
s two, a nawet na jego władze zwierzcie 
nią, bo ministerstwo W . R. 1 O. P. Tf 
chodzi o więcej niż o wypadk i porusza' 
ne w interpelacjach, gdyż o walkę, jaka 
nauczycielstwo musi stanowczo p rowa
dzić, o niezależność szkoły (oklaski). 
Apeluje do ministra W.R. i O. P., aby 
stanął na tym samym stanowisku, co 
minister Grabowski i odnośnie sądow
nic twa i nie dopuścił do nadwyrężenia 
niezależności szkolnictwa, albowiem nie 
zależność szkolnictwa w państwie jak i 
sądownictwa musi być utrzymana. 
M ó w i się o walce nauczycielstwa z re
ligią, ale z przytoczonych przyk ładów 
nie widzę, aby nauczyciel występował 
przeciw kanonom rel igi i . 

Obawiam się jednej rzeczy, która 
obserwuję, w naszym życ iu publ icznym. 
Na wszystk ich padł, jak gdyby strach 
1 wszyscy się wszystkiego boją. 
W związku z t y m strachem spotykamy 
się w opinii publicznej z insynuacjami 
komunizmu pod adresem nauczyciel
s twa. Gdyby nauczyciel by ł komunistą, 
to policja wcześnlejby się nim zajęła, 
nim byśmy miel i sposobność tutaj o t y m 
mówić. 

Po przyjęciu do laski marszałkow
skiej wniosków i interpelacyj poselskich 
porządek dzienny obrad wyczerpano 1 
posiedzenie zamknięto. 
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Artyleria powstańcza bombarduje Madryt 
Dalsze w a l k i w re jon ie Cerro de Los Angeles 

podjęła bombardowanie sto-Madry t , 20 stycznia. 
(Pat).— Agencja Havasa donosi: Ar 

tyler ia powstańcza rozpoczęła dziś o go
dzinie 17.30 bombardowanie Madrytu .— 
Większość pocisków upadła w śródmie
ściu i południowych dzielnicach miasta, 
wyrządzając poważne szkody. Liczba 
rannych i zabitych nie została dotych
czas ustalona. 

Nalot 3-motorowców powstańczych, 
które bombardowały Madryt , spowodo
wał liczne ofiary wśród ludności cywi l 
nej. Do ambulansów przy moście V'-lle-
gas odstawiono zwłoki 5 kobiet i 6 dzie
ci. Ogólna ilość ofiar bombardowania wy 
nosi 20 osób zabitych i 80 rannych. 

W dniu dzisiejszym, wojska rządowe 
poparte przez pociągi pancerne, posunę
ły się naprzód wzdłuż szosy wiodącej na 
południe w kierunku wzgórza Aniołów. 
W godzinach wieczornych artyleria po

wstańcza 
licy, 

Wojska rządowe, które wczoraj ata
kowały pozycje powstańców pod Cerro 
de los Angeles, cofnęły się w porządku 
ze stanowiska, jakie zajmowały uprzed
nio na równinie. 

Cerro de los Angeles nie zostało za
jęte, lecz atak wczorajszy uniemożl iwi ł ' 

bardziej bezpośrednie zagrożenie pozy-
cyj nieprzyjacielskich. Z drugiej sirony 
atak ten miał na celu spowodowanie na
tychmiastowej dywersji dla zapobieżenia 
zapowiadanej ofenzywy powstańców. — 
Ocalenie swe zawdzięczają powstańcy 
jedynie nadejściu wysłanych z wie lk im 
pośpiechem posiłków. 

Portugalia nie zgadza się 
Londyn, 20 stycznia. 

(Pat) — Nota portugalska z dnia 16 
stycznia została otrzymana w Foreign 
Orfice i rozdana członkom komitetu nie
interwencji. 

Nota oświadcza, że Portugalia nie 

może zgodzić się na kontrolę międzyna
rodową na terytor ium Portugalii, lub 
wzdłuż granic portugalskich, lecz zamie
rza zarządzić tego rodzaju kontrolę 
sama. 

Rejestracja majątków zagranicznych, 
k t ó r e hą własnością obywa te l i po lsk ich . — P r o j e k t ustawy prze

w idu je surowe ka ry za przekroczen ie odnośnych przepisów 
Warszawa, 20 stycznia. 

Na dzisiejszym plenarnym posiedze-
niu sejmu marszałek sejmu zawiadomił , 
że przyjął do laski marszałkowskiej pro 
jekt ustawy o rejestracji majątków za
granicznych, złożony na posiedzeniu 
sejmu v/ dniu 5 stycznia przez posła 
Mroza. 

Jak sic dowiadujemy, projekt ten na 
kładą obowipzck rejestracji małarku za 
granicą obywate l i polskich. 

Wcdluff projektu, do złożenia dekla
racji dla rejestracji majątków zagranlcz 
i iych jest obowiązany każdv obywate l 
polski bez względu na to, czv mieszka 
w krajn, czy zagra i?<cv jeżeli z jakiego 

kol wiek bądź ty tu łu , chociażby jako po 
wiernlk lub powlerca, albo posiada ma 
jatek własny zagranicą, albo w kraju 
cudzy majątek zagraniczny. W szcze
gólności do złożenia deklaracji obowią
zany ma by i każdy obywatel polSki. 
k tó ry posiada w kraju banknoty zagra
niczne, lub ma jakiekolwiek wierzy te l 
ności płatne zagranicą, czy też przez 
obcokrajowców w krain. 

do stu tysięcy z łotych. Za niezłożenie 
deklaracji w zamiarze uchylenia siebie 
lub osoby zastępowanej od teeo obo
wiązku, projekt przewiduje karę w le
zienia i g rzywny od 100 zł. do iednego 
miliona z łotych. 

Za złożenie deklaracji nieścisłej pro
jekt ustawy przewiduje kary aresztu 
do dwuch lat i g rzywny od 100 do 20 
tysięcy złotych, a za utajenie świadome 

Ponadto projekt ustawy przewiduje j czegokolwiek w deklaracji — kary w l c 
bardzo surowe kary za przekroczenie i zienia I g r zywny od 100 do 1 miliona zł, 
tych przepisów. Za niezłożenie deki ara-'; — — M M U I I W ^ M M — W 
cii dla rejestracji majątków z t ó j i c * - 1 ^ ^ J ^ ^ * " * ' s p o w o 

nych w terminie, projekt przewiduje, c 0 w i e c z ó r 
karę aresztu do roku i g r zywny od 100 naturalnej wody 

i r a n o 
gorzkiej 

s t o s o w a ć 
po pół szklanki 

Franciszka - Józefa 

n a 

Roasfyilt obl̂łwczorai urząd 
o k r e s n o w e j H a d e n c f i . — W u r o c z y s t o ś c i a c h w z i ę ł o 

u d z i a ł 3 0 0 t y s i ę c y o s ó b 
(Pat) 

związane 

Waszyngton, 20 stycznia. 
— Tradycyjne uroczystości, 
z objęciem przez Roosevelta 

urzędowania w charakterze prezydenta 
na nową kadencję częściowo zawiodły z 
powodu ulewnego deszczu, k tóry rozpro 
szył zgromadzone na ulicach stolicy Sta
ncy/ Zjednoczonych t łumy. 

W mieśoie" wzniesiono trybuny, mo
gące pomieścić ty»iące widzów. W ciągu 
ostatnich k i l ku dni z całych Stanów Zjed 

do ewentualnej zmiany parytetu dolara Obecnie projekt ustawy przedłożony 
oraz do zarządzania funduszem stabiliza] został do podpisu prezydentowi Roose-
cyjnym. yeltowi. 

Trzy wyroki śmierci 
w Sowietach 

M O S K W A , 20 stycznia' 
(PAT) Agencja Tass donosi: Sąd W' 

wyższy na sesji wyjazdowej w Meleks 5 

(okręg Kujbyszew) wydał dnia 20 b. * 
wyrok w procesie o zamordowanie P f 0 ' 
ninej. 

Zabójcy Rosow, Fiedotow i Jeszcze*.' 
k in zostali skazani na śmierć. Za ud*'*1 

w zbrodni zostali skazani KarpOw i,A*' 
tonina Guliajewa na 10 lat więz ienia ' 1 

Michał Guliajew na 6 lat. 

Kanonierka niemiecka 
zatonęła 

wraz z całą załogą 
Berl in, 20 stycznia 

(Pat) — Kanonierka ćwiczebna f*e' 
mieckicj marynark i wojennej ,Welle', 
tonęła podczas burzy śnieżnej na zach"* 
od Zehmarn wraz z całą załogą w sk»8' 
dzie 25-ciu oficerów i marynarzy, dąbr 
na ratunek żaglowca i statku ratunko^* 
go, k tóre osiadły na mieliźnie. 

Nowe radiostacje 
w Łucku i Baranowiczach 

Łuck, 20 stycznia-
(PAT) Do Łucka p rzyby ł naczelny w 

rektor „Polskiego Radia" p. Roman S j a | 
rzyński w celu zbadania możl iwości W 
dowy w Łucku radiostacji. 

Zgodnie z planem inwestycyjny^* 
'powstaną między Wi lnem a Lwow^J 1 

dwie nowe radiostacje w B a r a n o ^ 
czach i Łucku, które pokryją zasięg^f 
detek torowym przestrzeń między W"] 
nem a L w o w e m i wypełn ią lukę Po'£ 
sia i Wołyn ia . Budowa radiostacji J 
Baranowiczach będzie wkró tce uko*' 
czona. W Łucku natomiast nat ra fcw 
na pewne trudności z powodu braku <J°' 
statecznie silnej e lekt rowni : 

Burza nad Danią 
Kopenhaga, 20 stycznia-

(PAT) Nad Danią rozszalała się °f 
rza, k tóra w wie lu miejscach przerwa'* 
połączenia komunikacyjne. . . 

Huraganowi towarzyszy zamieć Sn'' 
żna. Szkody wyrządzone przez naWj1^ 
nicę są bardzo znaczne. Ofiar w 1 U ' 
dziach dotychczas niema. 

Operacje wojskowe w Abisynii 
leszcze trwają 

Rzym, 20 stycznia-
)Pat) — Z Addis Abeby donoszą. l ^ 

marszałek Graziani przebywa obeonie , 

Sensacyjny proces polityczny w Anglii 
Londyn, 20 stycznia. | znań w języku angielskim i przemawiali 

Przed sądem karnym w Londynie, od 1 po wali jsku. 
I S ! ^ ^ 1 ^ ^ ^ J ! ! ' ^ ^ ' ^ * wcrora l rozprawa przeciwko 3 | Na rozprawę przybyło specjalnie z 

reprezentantów. Pomimo deszczu, tysia 
ce osób zgromadzonych na trybunach do j 
koła zabudowań Kapitolu, 
przemówienia Roosevelta, 
nadawane przez radio 

z p ® w o 

przeszło 300.000 osób.. Główna część uro 
czystości odbyła się, jak zwykle przed P"ywódcOm nacionabstów wali jskich, 
Kapitolem, gdzie mieści się senat i izba ? » B 7 Popalili lotnisko wojskowe w 

p „ m ; m „ ^ „ „ „ „ f ^ 5 » . jednej z miejscowości waluskich, aby , zwrócić uwagę na akqę, skierowaną 
wysłuchało p r z c c l w Powadze elementów angiel-
które by ło ! s ^ ' c n n a ł e r e n ' e Wal i i . 

i Oskarżeni zostali skazani na 9 mies. 
W orędziu swym prezydent Roose- ! k a ż d v J e d e n

t

 z « skazanych 
velt zapowiedział, iż będzie dążył do usu ' , e s * ł

k s l < ? d * e m < . d r u * S ' Profesorem uniwer-
nięcia z życia amerykańskiego niespra- s y t e ł H w a l i j s k i e j w Swansea, trzeci na-
wiedl iwości. k tó ra powoduje „biedę tam.! ™zV,™\em w szkole walijskie,. Wszyscy 
gdzie istnieje obfitość i bogactwo". | t r Z e | ° ™ « w i a l i W czasie rozprawy ze-

Stany Zjednoczone muszą opiekować 
się i interesować każdym obywatelem 
amerykańskim. 

Przodkowie nasi — powiedział Roo-
sevejt — stworzyl i rząd federalny, aby 
podnieść ogólny dobrobyt i zapewnić na 
rodowi amerykańskiemu korzyści, wyni 
kające z wolności. Dzisiaj będziemy uży 
wal i władzy w tym samym celu. 

Konstytucja 1787 roku uczyniła na
szą demokrację silną. Postęp jest widocz 
ny, ale nowy porządek rzeczy istniejący 
ód roku 1933 oznacza jeszcze coś więcei 
Na dawnych fundamentach, powodując 
się dążeniem do sprawiedliwości społecz 
nej, zobowiązaliśmy się wznieść t rwa l 
szą budowlę dla dobra przyszłych poko
leń. — Stoimy na drodze trwałego po
stępu. 

Waszyngton, 20 stycznia. 
(Pat) — W dniu 19 b. m. senat i kon 

gres Stanów Zjednoczonych uchwali ły 
projekt ustawy, przedłużającej do 30-go 
czerwca 1939 r. pełnomocnictwa dla pre 
zydenta RooseveJta, upoważniające go 

Wal i i 200 członków walijskiej part i i na
cjonalistów, którzy po wyroku odśpiewa 
l i przed gmachem sądu wal i jski hymn na 
rodowy, a później odbyl i w Hyde Parku 
zgromadzenie masowe, na k tó rym wyglo 
szono przemówienia antyangielskie w ję
zyku wali jskim. 

Cała ta rozprawa z towarzyszącymi 
jej dodatkowymi objawami nacionalizmu 
walijskiego, sprawiła wrażenie pewnego 
curiosum polityczno-narodowego, które 
prasa angielska notuje z zaciekawieniem 

m. Irga,lem w kraju Śidamo, gdzie oso 
ście objął dowództwo zakrojonych 
szeroką skalę operacyj, które flteka^ 
mają się rozpocząć przeciwko oddz'8

; i 

Polskie kutry rybackie w niebezpieczeństwie 
u s z a l e t € j c e | n a m o r z u b u r z a 
Gdynia, 20 stycznia. | wały ich. Dziś nadeszła wiadomość, że 

,,Mewa 3" schroniła się do portu w Ro-
enne, „Mewa 8'' rozbiła się na mieliźnie 
pod Darsserort. Załoga została uratowa
na przez holownik niemiecki Seeadler, 
„Mewa 4" znajduje się obecnie w dro
dze do Gdyni i nic jej nie zagraża. 

(Pat) — W związku z depeszami P.A. 
T. z Kopenhagi i Berlina, o zaginięciu 
trzech polskich kutrów, korespondent 
Pat w Gdyni skomunikował się z dyrek-

| cją f i rmy „Mewa" , gdzie oświadczono mu 
I co następuje: 

Trzy lugry śledziowe „Mewa 3-4-8" 
wracały z morza Północnego do Gdyni z 
połowu ryb. Z kanału Kilońskiego wyru
szyły 14 b. m, Naskutek panujących sil
nych przeciwnych wiatrów, zaginęły. — 
Przez k i lka dni stacje radiowe poszuki-

łom powstańczym, zgromadzonym P 
dowództwem rasa Desta Damtu. 

Poza tym odbywają się operacje 
skowe o charakterze pacyfikacyjny" 1 

kraju Arousi . 

Bankowcy grożą strajkiem 
Warszawa, 20 s l y ^ J 

Organizacje pracowników bankowy 
w związku z prowadzoną akcją o P o p j f l y 
wę bytu, zwołały nadzwyczajny w*,' 
zjazd delegatów z całego kraju do W* 
szawy na 31 stycznia i 1 i 2 lutego- ^ 

Związki pracowników bankowych . 
gają się zawarcia umowy zbiqr° 

między bani 

zie odmówienia temu żądaniu, Pra -^t 
P r o k l a m o w 

cy bankowi 
strejk. 

gotowi są 

Głodnego nakarm** ^ 
nagiego p r z y o d z ' 3 

dze do bdyn i i mc jej nie zagraża. I ^^™^h^S8**̂  
KINO Najwspanialszy film sezonu wg. głośnej powieści CLAUDE FARR^" i 

EUROPA NOC PRZED M E * Pocz. 4, 6, 8, 10 W r. gt. ANNABELl.A I VlCTOR 

tclef. 213-84 
DZIS, o godz B.30 wiecz. 

2*-*ji W Y S T Ę P 
po wielkich sukcesach w Anglii. 

Szczegóły w afiszach. Pozostałe bilety do nabycia w kasie Filharmonii, 

magają się zawarcia umowy ^"'"•^i x&\ 
kami a pracownikami- ' { 

• , — *•?» C.O T. / 

F | | l !?L m o n " D o r r KaHnówn* 
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Echa awantur w radzie miejskiej 
Nie mają nic do powiedzenia, wobec tego... krzyczą!—Wszystkie 

awantury są przygotowane i inscenizowane.—Mowy, których 
nie było.—Co będzie z budżetem miasta 

Nikt nigdy w takich ran e ^ e g onegdajszego posiedzenia l stu 
™£ v miejskiej i awantura, jaka w y b u - ' 
JJta, powodując przerwanie obrad, by
tem ? Z C Z e w c i ą g u dnia wczorajszego 

matem powszechnych rozmów. Jest 
/cczą znamienna, iż awantury, które . znamienną, iż awantury, 
^początkowane zostaiy w łódzkiej ra 
° z 'e miejskiej dopiero w roku 1934, 
Wywoływane są wyłącznie przez rad
ach z Obozu Narodowego. 

Wystarczy przejrzyć bowiem steno
gramy posiedzeń poprzedniej i obecnej 
[ad miejskich. Nie było wypadku, aże-
°y Podczas wygłaszania przemówień 
Przez radnych endeckich, nawet najbar
dziej agresywnych, najbardziej godzą
cych w radnych z innych k lubów, na
b i ł o coś więcej, aniżeli głosy prote-

wypadkach 
i nie z r ywa ł się do bicia, nikt nikomu 
nie wygraża ł pięściami, n ikt nie argu
mentował k rzyk iem, gwizdem czy 
„k rzes łem". Radni endeccy natomiast 
ustawicznie się „obrażają" i wys tarczy 
jakikolwiek zarzut pod ich adresem, 
wygłoszony z t rybuny radzieckiej by 
urządzali burdy i z rywa l i posiedzenia. 

Dnia 21-no stycznia 1899 r. założone 
zostaje w Łodzi społeczne Towarzystwo 
doraźnej Pomocy Lekarskiej (Pogoto-
vie Ratunkowe). Uruchamia ono dwie 
wretkl konne, które spieszą na każde 
^zwanie do chorych. Owe dwie karet 
** obsługują wówczas 
| ' c j i ' w onym czasie o 
Wności. Inicjatorami tej humanitarnej 
ystytucji byli: Stanisław Jarociński, 
L p : d r - •/. Koliński, b. p. dr. Władysław 
pnkus, ś. p. dr. Ałfred Krusche, Maury-

c y Poznański, dr. Jonszer, rejent Mo-
Ifnicki, Maksymilian Kon, Karol Schei-
°ler> St. Silbersteln i inni. 

w czerwcu 1920 roku Pogotowie zo-
sjoje umiastowionę. 

miasto, które 
y }v onym czasie około 320 tysięcy 

Że radni endeccy wywo łu ją burdy 
z premedytacją, świadczy pewien cha
rakterystyczny szczegół onegdajszego 
posiedzenia. Ody przedstawiciel rad
nych żydowskich, adw. S z t r a u c h , 
wszedł na mównicę, by odczytać oś
wiadczenie, do stołu przy k tó rym sie
dzą stenografistki podbiegł szybko rad
ny endecki Czernik: 

— Niech się panie natychmiast stąd 
wyniosą! Natychmiast! — woła ł . 

Stół stenografistek znajduje się mię
dzy ławami endeckimi a mównicą 

Brzmiało to więc „ W y z pod cerwune-
go bumcyka" , Powtarzał td*bez przer
w y , potrząsając pięściami i tupiąc no
gami. 

Pomiędzy nim, a radnym Chodyń-
skim z PPS wywiąza ł się w pewnym 
momencie następujący dialog: 

— Niech się pan uspokoi — mówi ł r. 
Chodyński. 

— Ja nie jestem panem! — woła ł r. 
Czernik. 

— To niech się obywatel uspokoi — 
mówi ł r. Chodyński. 

— Ja nie jestem obywate lem! — w o 
łał dalej Czernik. 

— To uspokój się stary, bo pękniesz 
ze złości ! — krzyknął r. Chodyński. Ale 
r. Czernik nie uspokoił się i w t y m mo
mencie podniósł pięść, by uderzyć r. 
Wajcmana. R. Chodyński udaremnił je
go zamiar. 

* 
Endeccy radni śpiewali „Rotę" . Śpic-

z nimi radny Kurt Kl jkar. 
zabrzmiały s łowa: „Nie bę 

A więc z góry, gdy niewiadomo b y ł o ; w a ł wraz 
jeszcze, co zawiera oświadczenie r. | Lecz gdy 
Sztraucha, endecy już szykowal i sobie j dzie Niemiec pluł nam w twarz... rad

ni socjalistyczni rzucil i się w stronę 
ław endeckich. 

— W s t y d ! Hańba! — Pozwalacie 
śpiewać „Ro tę " h i t le rowcowi Kl ikaro-
w i ! Hańba! 

R. Kl ikar zbladł i zamilkł . 

drogę do tłumnego zaatakowania mów 
cy. Wylęknione stenotypistki schroni ły 
się za sąsiednim stołem — radny Czer
nik szybko utorował swym kolegom 
drogę do mównicy. I wybuchła awan
tura... 

* 
Radny Czernik popisywał się oneg-

daj specjalnie. Krzyczał tak głośno, że 
aż ochrypł i pod koniec wydawa ł już z 
siebie ty lko żałosne jęki . Wygrażając 
pięściami radnym socjalistycznym wo
ła ł : 

— W y , z pod cerwunego buricuka!... 

. * 
Do czego dochodzi demagogia ende

ków — świadczy jeden z wniosków na
głych, zgłoszony przez nich na o-
negdajszym posiedzeniu. Wniosek doty
czył przemianowania ul icy Leszno, na 
ulicę im. ś. p. wachmistrza Bujaka. 

Wypadek, k tó ry zdarzył się w Miń-
Rauny Czernik nie ma dobrej w y m o w y , sku Mazowieckim by ł n iewymownie 

Radny Szu/ajdler przed sądem 
z a o b e l g ę n u c o n q g i o c f l a & « l r e $ e s n i 

tragiczny. Podoficer wojsk polskich 
padł z ręki szaleńca. Śledztwo jeszcze 
nie jest skończone, nie odbyła się też 
rozprawa sądowa. Nie wiemy, jakie 
było t ło tej zbrodni. Wiemy natomiast 
iż zabójca ś. p. wachmistrza Bujaka 
przebywał przez sześć tygodni na ob
serwacji w Tworkach, i po powrocie, 
znów tam został odesłany. A endecy, w 
swej nienawiści, w bezgranicznej de
magogii nie zdają sobie sprawy, iż 
uwłaczają pamięci ś. p. wachmistrza 
Bujaka, chcąc z tej tragedji ukuć dla 
siebie broń polityczną. 

Może przydałoby się przypomnieć 
im słowa małżonki ś. p. wachmistrza 
Bujaka, wypowiedziane bezpośrednio 
po zabójstwie, kiedy t łum, podburzony 
przez agitatorów endeckich, sprawiać 
zaczął k r w a w y odwet, rozbijając sklepy 
i mieszkania żydowskie, bijąc i raniąc 
niewinnych mieszkańców żydowskich. 
Wybieg ła wtedy na ulicę nieszczęśliwa 
pani Bujakowa, zastąpiła t łumowi dro
gę i wo ła ła : 

— Na miłość boską, opamiętajcie się 
ludzie! Już dość by ło k r w i ! 

Niechaj radni endeccy zapamiętają te 
słowa żony ś. p. Bujaka, którego pamię
cią chcieli kupczyć w radzie miejskiej. 

* * 

Jak endecy informują czytelników 
swych pism, świadczy następujący fakt. 
Wczora j jedno z pism „narodowych" , 
podając na pierwszej stronie sprawoz
danie z posiedzenia rady, szczegółowo 
opisywało, jak to radni endeccy zgła
szali wnioski nagłe, jakie wrażenie w y 
w a r ł y ich przemówienia podczas skła
dania tych wniosków i t. d. 

A tymczasem... do tego puuktu po
rządku dziennego wcale nie doszło. Nie 
było dyskusji nad wnioskami, n ikt nie 
przemawiał w tej sprawie, ponieważ — 
wskutek awantury przewodniczący 
zamknął posiedzenie, nie wyczerpaw
szy porządku dziennego. 

a o godz. 7 wlecz. — 7 stopni 
zera. Ustał również zimny 

m o i z e l ż a ł 
8 | Mróż, k tó ry przez ki lka dni dawał 
p£ dotkl iwie w e znaki, zelżał wczoraj , 
tem a s gdy przedwczoraj przeciętna 

nipsratura dnia wynosi ła 13 stopni po 
t o *e j Z e r a w c z o r a j 0 godz. S rano no 
s ^ano już ty lko 9 stopni, w południe 
" s t °pn i , 
Ponite] 
Watr. 

8 j 1 ) 0 osłabienia mrozu p rzyczyn i ł y , 
v °Pady śnieżne, narazie nieznaczne. (1 

o r y w Z g i e r z y 
odbędzie się w Zcierzu posie-

h | a

n ' e rady miejskiej dla przeprowadzę 
jg, U z , ipe łn ia jących wybo rów członków 
$ i M ^ u . miejskiego. Na p ierwszym po-
Prez j ' u dokonano jedynie wybo ru 
•stan t a m i a s t a > wysuwając na to 
r ^ w i s k o b. burmistrza Świerszcza. 
l y j a s k o n a n y będzie wybór wicepre-

-Mą miasta 1 czterech ławn ików. 
cj a j 3 s t anowisko wiceprezydenta en Je 
Snrwi r a zawarła blok z komitetem go 
i ^ a r c z y r 
oskiego 

Echa pierwszego posiedzenia rady 
miejskiej z dnia 19 grudnia i zajść, do ja
kich wówczas doszło, znajdą się już w 
dniach najbliższych przed forum sądo
wym. 

Jak podawaliśmy w swoim czasie, z 
ust radnego Jana Szwajdlera, oczywista 
z Obozu Narodowego, padł wówczas pod 
adresem radnego adwokata Wajcmana 
okrzyk: „Dezerter". 

Dotknięty tą obelgą, adw. Wajcman 

z miejsca zapowiedział, że oszczerca 
odpowie za to przed sądem. 

Skarga o oszczerstwo została w imie
niu adw. Wajcmana wniesiona przez 
adw. Wachtla. 

Jak się obecnie dowiadujemy, w dniu 
wczorajszym sąd wyznaczył już termin 

| tej rozprawy: radny Szwajdler znajdzie 
' się na ławie oskarżonych sądu grodzkie-
j go w dniu 27 b. m. (1) 

74 rocznica powstania 1803 r. 
L i s 8 p r e a c . G o d l e w s k i e g o d o w e t e r a n a 

p o w s t a n i a , p o r . I g n a c e g o H a r d e g o 
skiego i 

Ąf * * 
Co będzie dalej? Jakie konsekwen

cje pociągnie' za sobą • uchwała PPS, 
odraczająca obrady nad budżetem do 
czasu decyzji władz nadzorczych, od
nośnie zatwierdzenia nowego zarządu 
miejskiego — trudno w tej chwi l i prze
widzieć. Być może urząd wojewódzki , 
w myśl ustawy samorządowej, wys to 
suje pismo do rady miejskiej, wzywając 
ją do podjęcia prac budżetowych. 

Wczora j przed południem prez. Go
dlewski referował p. wojewodzie Hau-
ke-Nowakowi przebieg posiedzenia. Ja
kie decyzje zapadły — niewiadomo. 

Ale właściwie nie ma określonego 
terminu, .w k tó rym rada miejska winna 
przystąpić do obrad budżetowych. Jest 
ty lko wskazany termin, do którego ma 

Dziś 

foweMZyrn> wysuwa Leopolda Zającz-
Na poprzednim posiedzeniu 
p. Zajączkowskiego zabra-

Posj,, K'os.11- Z tych względów dzisiejsze 
\Va n j^ e n - '2 ^ z b u d z i ł o duże zaintereso-

a p t e k 
(i)' 
, £ u r y 

''lowctJazis. ,ejszej dyżurują następujące apteki 
B*ski n ' 1 ) a"cerowa (Zgierska 63), W. Qros2 

rh'e»to «jJJ'S0 Listopada 15). I. Karlin (Pijsud-
i i ' Kembieliński (Andrzeja 28). i 

! pto ) rk 8 (Piotrkowska Nr. 165), Muellcr -
ka 36)*<>wska 46), O. Antoniewicz (Pabianic-

W piątek, 22 b .m. przypada 74 rocz 
nica powstania styczniowego 1863 ro
ku. W związku z tym władze szkolne 
poleciły dyrektorom 1 k ierownikom 
szkół średnich i powszechnych, aby te
go dnia zorganizowano we wszystk ich 
klasach specjalne pogadanki, wyjaśnia
jące znaczenie powstania dla umacnia
nia ducha narodowego i budzenia aapa-
łu do dalszych walk o niepodległość. 

W diiŃu wczorajszym prezydent God 
lewski wystosował do porucznika Igna
cego Hardego, weterana powstania 
1863 roku. zamieszkałego przv ul. Na
piórkowskiego 76, pismo treści nastę
pującej: 

„Wie lce szanowny Panie Poruczniku. 
Mam zaszczyt złożyć Panu Porucz

n ikowi z okazji 74 rocznicy powstania 
styczniowego w imieniu zarządu mlej-

«budżet uchwalić. T y m terminem jest 
w łasnym serdeczne, szczere]dzień 1 marca. Informowal iśmy się w 

życzenia długiego jeszcze życia, jak 
również złożyć skromny podarunek w 
kwocie zł. 100 w dowód pamięci 1 czci 
społeczeństwa, które po w iek i żywić 
będzie hołd dla uczestników walk o Nie 
podległą Polskę. Proszę przyjąć w y r a 
zy mego głębokiego szacunku i powa
żania. 

Miko ła j Godlewski" . 

Robotniczy instytut oświaty i kul tu
ry im. Stefana Żeromskiego, organizuje 
w niedzielę, 24 b. m. o godz. 11 rano 
w sali Teatru Miejskiego uroczysta a-
kademię z okazj i 74 rocznicy powstania 
styczniowego. Przemówienie o Dowsta-
uiu, ze szczególnym uwzględnieniem u-
działu w nim łodzian, wygłosi wicepre
zydent Pączek. (i) 

Rozpoczęły się najcięższe zimowe miesiące. 
Kie wolno zwlekać z wplata 
na pomoc dla bezroSsołnych. 

KOftTO P.K.O. 70.200 „PflMOC ZIMOWA" 

kołach radnych PPS. jakie mają w t ym 
względzie zamiary. 

— Do 1 marca jest jeszcze wiele 
czasu -1— oświadczono nam. — Możemy 
uchwalić budżet w ciągu 10 dni jeśli zaj
dzie potrzeba. Ale wp ie rw chcemy za
twierdzenia naszych władz miejskich. 
Chcemy aby nasz magistrat w y k o n y 
wa ł uchwały rady miejskiej. Nie będzie
my uchwalać budżetu dla komisarycz
nego prezydenta. 

Dziś odbędzie się pierwsze posie
dzenie nowej komisj i radzieckiej f inan-
sowo-budżetowej. Ma ona załatwić 12 
spraw. Raczej, według porządku dzien
nego — 13, ale punkt, dotyczący w y b o 
ru generalnego referenta budżetowego 
nie będzie rozpatrywany, ze względu 
na odroczenie sesji budżetowej. 
A w przysz łym tygodniu, prawdopodo
bnie w czwartek, 28 b. ni. , zwołane zo
stanie posiedzenie plenarne rady miej 
skiej, celem rozpatrzenia tych wszyst 
kich spraw, jakie za ła twi komisja i inan-
sowo-budżetowa, oraz tych wniosków, 
które zgłoszono oneądaj, a które, wsku
tek przerwania posiedzenia, nie docze
ka ły slą omawiania. Sum. 
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110027 155 297 453 85 587 619 76 111156 
205 456 92 619 701 835 7 910 112085 278 
370 442 536 52 664 804 932 113037 176 249 
307 420 726 815 114047 176 321 8 676 88 793 
913 33 914 115039 41 109 74 228 478 96 
504 21 61 83 490 116025 255 373 412 27 505 
75 771 843 63 117012 92 222 312 454 511 737 
810 77 118046 367 649 767 813 119119 202 
363 468 600 924 

120083 90 123 281 91 498 637 53 911 738 
93 911 121296 462 69 540 936 122115 615 715 
23 33 957 123127 87 340 44 463 605 69 894 
939 124040 102 12 97 285 384 625 870 125060 
169 565 775 872 126022 213 660 807 127017 
40 80 332 64 439 535 98 618 99 910 41 128218 
337 72 476 511 625 68 69 852 54 88 129036 
486 637 67 135 875 947 74 91 

130248 500 14 935 131059 80 114 39 57 247 
97 793 946 76 132111 203 57 734 133008 23 
56 84 110 347 519 621 42 712 15 64 828 
32 48 929 134186 380 563 607 93 730 82 
814 135048 104 77 421 504 748 75 853 987 
136128 303 58 577 87 628 30 44 137054 142 ,920 93646 827 94647 766 95,153 54 907 83 96048 
308 428 44 512 685 843 969 138019 129 61 103 66 211 94 588 634 754 97633 804 97b 98478 
239 78 401 604 721 58 94 139070 72 113 366 511 70 758 809 99428 933, 
423 74 610 20 61 754 893 932. 

Pełna tabela 
wygranych 

11 -go dnia ciągnienia IV-ej klasy 
37 Loterii Panstwowel 

Główne wygrane padły na numery: 
50.000 zł. — 177374. 
10,000 zł. — 33058. 191873. 
5,000 zł. — 82984. 
2,000 zł. — 9938, 36863. 41327. 44591, 

74316. 85775, 88138, 88780.145185.168909 
172117. 

1,000 zł.—22382, 32163. 35106. 53669, 
62236, 68242, 72496, 82732. 86198. 96913, 
98041, 100474, 109589. 124237. 136322, 
138550, 142424, 163822. 171024. 172315, 
188124. 

Po 200 złotycb. 
233 342 73 827 991 1215 344 80 494 580 603 

54 2394 438 602 51 700 16 20 74 827 3039 96 
162 231 413 669 80 831 942 4024 67 91 116 267 
335 37 443 577 682 836 5155 221 307 55 589 97 
624 802 917 53 70 6080 233 86 393 442 89 730 
73 964 83 7402 31 39 93 731 40 8034 40 252 
63 5 310 12 691 723 848 85 991 9021 98 144 86 
219 58 479 575 804 907. 

10001 65 180 444 579 654 716 18 833 59 
11063 105 25 380 500 8 647 723 4 925 38 72 12175 
79 221 50 403 732 5 875 13066 83 669 775 812 
14 14035 52 326 435 74 635 92 727 34 880 15059 
135 231 515 880 16013 126 324 421 612. 23 40 
809 908 17302 409 662 90 718 850 18105 36 213 
394 444 559 795 S57 19009 164 223 388 623 
742 955 65. 

20598 725 93 965 95 21053 247 926 58 83 88 
22052 76 282 436 90 531 57 90 23305 590 681 

918 43 24225 391 429 68 523 665 8 717 41 78 
872 25265 311 411 72 662 771 26064 363 759 
27103 260 322 29 531 824 89 28174 228 37 315 
24 533 69 706 49 89 864 82 938 29233 303 85 
546 688 806 988 

30362 496 6 70 806 60 31081 149 234 6 62 
600 48 32411 731 871 960 33075 216 21 573 800 
38 53 969 34009 57 104 42 241 66 85 95 370 
687 817 961 35376 472 93 540, 81 613 746 912 
14 68 36092 205 437 692 876 947 37158 231 35 
347 424 618 751 2 834 925 38121 66 202 438 55 
684 812 965 39039 348 638 71 709 891 940 65.! 909 161169 220 51 78 439 W? 863 89 162131 

• 44 55 226 377 424 163321 94 612 92 700 94 

50410 73 666 943 51587 664 752 63 938 52290 
338 452 742 48 858 961 53129 281 503 663 805 
54250 300 25 558 55056 136 311 33 57/ 770 56022 
215 327 915 57074 744 45 82 58011 80 251 661 
86 58 59049 103 433 76 636 4 0 7,30 904. 

60023 737 969 61222 35 308 749 809 57 965 
62327 611 63056 114 387 469 785 900 64103 74 
248 407 585 679 728 843 65072 132 81 272 419 
35 637 974 66158 311 22 522 681 771 67452 570 
68237 427 93 791 902 95 69021 35 467. 

70278 306 75 427 611 755 800 71251 629 72460 
524 660 68 85 944 73111 97 285 697 719 941 
74485 75097 344 486 584 874 951 76143 364 629 
720 77057 78022 417 555 713 836 995 79039 178 
89 307 785. 

80020 78 209 47 392 403 19 40 620 851 81123 
681 740 62 924 30 32 82209 375 870 83091 415 
636 84163 261 68 90 449 523 685 85031 89 420 
572 86303 17 402 13 40 784 97 896 907 79 87000 
189 491 504 52 758 74 88359 415 933 97 89152 
93 323 414 651 754. 

90186 584 744 74 91027 208 583 811 953 ^2092 

I . 100021 103 101031 40 355 58 521 37 717 

Z A W S Z E i W S Z Ę D Z I E P A M I Ę T A J 
że szczęście sprzyja kolekturze 

K AFT AL A 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 5 4 . 

140014 35 57 85 90 247 331 49 78 469 
686 832 141088 328 475 518 631 941 142008 
59 124 603 757 78 834 72 991 143275 413 98 
522 63 789 144103 35 295 379 718 973 145052 
149 76 432 47 676 146080 91 200 4 10 707 40 
516 633 713 60 915 88 142077 104 368 93 
590 710 27 148019 170 277 78 472 660 806 
73 149099 283 406 84 615 883. 

150008 372 525 60 613 733 45 151044 68 86 
205 442 887 152281 305 29 529 829 58 934 46 
153269 340 547 618 56 822 918 93 154667 775 
957 155195 207 37 43 88 411 521 611 97 707 
814 900 156384 127 352 63 404 528 67 74 

560 92 947 7476 8068 134 55 349 495 571 6 7 4 

901 9145 740 
10092 164 521 11032 213 306 461 637 « 

12215 446 777 842 13646 864 14437 514 607 ([ 
821 15041 93 228 666 998 16645 82 732 864 l? '^ 
276 342 18002 97 168 323 796 957 19204 327 93"; 

20099 490 622 21126 225 26 86 347 22077 H»-
406 508 36 637 748 867 935 50 69 23146 2?' 
302 99 613 24913 18 25124 278 97 26050 1* 
628 27671 28144 250 680 762 870 29480. , t 

30491 878 913 52 31058 109 93 323 44 W 
657 32149 740 803 33031 390 492 828 988 3W'L 
136 314 553 69 715 35244 439 683 824 966 
242 7 6472 703 29 37510 69 604 990 38102 53' 
748 39263 944 ,„ 

40034 69 551 763 841 974 41181 430 511 £ 
42051 214 300 43213 641 44013 165 70 212 \ 
509 45011 39 74 94 198 334 531 871 7H 401?' 
283 729 919 47113 449 634 48201 617 716 «'

3 

49107 738 831. 
50089 408 51052 83 275 90 412 81 892 520f* 

286 560 656 59 53004 39 506 929 54091 97 <W 
447 55064 253 499 468 555 70 56397 717 5821° 
310 582 691 710 871 969 59473 502 

60173 97 456 500 74 692 61118 83 346 730 
825 62033 104 833 63084 128 831 64256 931 F 
58 65130 47 265 362 565 776 920 66148 910

 6 4 

67585 923 68230 300 985 69458 900 79 , . 
70389 502 720 47 71029 215 • 347 466 8Z* 

72198 662 793 936 73154 292 673 994 74324 W 
748 75240 77 301 76190 248 845 95 77210 78 38" 
689 78009 28 459 711 88 886 79454 537 '» 
730 815. 

80037 155 95 253 56 363 465 550 89 9% 
81144 88 250 97 643 742 853 82063 743 9F 
83035 427 92 514 84191 398 436 814 983 85<w 
701 05 48 962 8602O 480 604 87173 330 «» 
88484 675 91 99 89255 479 939 

946 102231 470 526 103011 27 37 603 813 90110 48 645 865 91084 539 92084 86 
104078 841 1052H 714 106205 10 321 542 660 514 881 94255 308 471 668 983 95023 553 
822 107399 622 108017 327 604 07 28 935 718 841 959 93 96154 411 607 23 802 
109455 833 903. 

110269 392 532 74 633 111056 108 308 
37 62 587 699 8904 112185 458 670 113474 
714 843 114111 366 508 897 115681 116006 
268 804 58 71 117287 553 828 942 118528 36 
820 119013 154 225 27 62 489 779 

120135 344 465 735 121035 142 316, 919 
122554 667 83 703 123672 708 124200 442 63 
125167 229 368 538 .126543 708 26 829 127365 

633 157074 186 314 403 667 700 46 817 36 ! 69 405 94 685 709 128531 46 129122 467 616 
41 44 64 68 158074 95 543 650 840 51 159057 i 841 
128 63 412 92 578 647 81 731 851 942 55. 

160073 303 40 90 427 567 623 817 19 33 

40203 349 544 743 813 19 82 41016 88 395 
503 632 90 701 853 42047 102 5 735 812 43001 
386 91 639 75 84 797 934 5 44011 146 567 890. 
994 
3 156 84 314 458 565 758 834 902 47347 414 28 
545 85 719 92 939 84 48021 191 209 547 50 731 
831 991 49051 510 65 769 967 

50124 6 98 271 346 624 734 961 51200 378 

841 164215 52 455 504 25 634 862 956 165149 
255 70 301 519 608 34 727 805 975 166074 133 
478 538 73 694 167070 80 101 233 510 632 41 
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A^°1°0 780 85 824 951 168099 170 210 449 584 869 70 763 145076 261 321 436 617 I4G294 
169021 227 48 362 644 779 87 911. 

130165 66 357 99 888 942 131104 229 346 
832 132023 401 813 133395 815 56 134658 73 
135221 46 448 92 531 857 957 136088 526 13728" 
531 727 76 877 933 79 138538 810 189900 ( 
66 89 99 843 947 

140167 219 409 141172 200 487 776 142131 
410 605 143001 67 643 90 144231 532 69 89 654 

540 
209 147064 1'!8 40 414 680 719 55 148025 34 

410 526 765 825 53 52055 161 330 56 462 572 B£9 S f c Mlfft R £3h W £36 | 
778 876 465 53183 410 17 530 691 724 880. 54015' • • • • • » " '

c a B 9 

W I D L a N O W . 
w z b o g a c a * 

180 234-323-485 579 652 6 797 862 910 55159 
427 620 78 91 938 56052 9 106 346 543 93 600 
705 914 57085 174 270 487 625 842 914 70 58041 
68 215 326 694 763 S96 '59333 67 77 563 630 
2 91 700. 

60027 43 156 3 264 6 612 46 856 96 936 52 8 
61342 52 82 884 915 34 57 67 62079 155 94 234 
347 414 510 606 63110 801 47 69050 138 507 696 
876 65048 167 98 235 327 863 66184 98 340 432 170065 174 381 554 608 20 773 872 94 981' 800 16 95 057 149074 83 92 416 23 544 879 

681)38 69-578 93 684 748 73 69244 415 540 2 72 
609 719 65 902 

70016 24 152 83 329 506 71179 88 303 427 67 
548 55 719 46 94 849 72299 320 416 645 9 73079 
86 235 322 551 729 829 74205 38 60 490 693 716" 223 70 317 741 177010 244 62 458 520 
65 972 75107 64 94 329 831 946 89 92 76340 85. 7 6 96 178056 369 438 513 179477 835 
91 468 72 583 628 64 77179 90 534 76 814 78040 

96 171039 133 58 381 442 44 591 944 69 
172311 59 405 41 517 690 927 173029 33 59 
111 16 25 388 651 69 756 95 825 991 94 
174003 106 58 253 737 854 902 175212 37 
79 90 422 81 513 76 604 6 914 176009 176 

46 

105 364 79135 55 398 703 840 87 968 
80083 115 35 459 77 514 31 662 732 75 81172 

228 473 513 30 612 28 749 55 809 97 82073 101 
35 251 305 480 598 658 731 828 834 978 83125 
58 237 401 536 722 864 84285 481 768 905 85123 
263 595 637 723 86037 80 143 358 599 669 800 
90!) 87095 397 405 76 503 63 652 772 923 60 
88007 144 237 310 63 454 662 85 714 21 34 937 
89006 77 329 452 576 703 807 50 925 44. 

90032 242 536 48 9 63 769 87 936 46 68 
91116 574 626 759 856 92109 201 13 39 510 
17 635 774 91 854 75 93376 415 685 94484 
558 666 731 898 95073 85 125 65 284 5 389 
443 640 77 729 96027 53 6 165 384 609 32 
90 751 815 68 947 97173 289 365 594 687 
796 906 98228 334 88 96 534 62 663 7 743 
890 99302 3 620 

100155 70 88 236 57 93 723 7 58 76 830 
901 72 101182 424 67 968 102047 44 137 60 
258 93 541 92 756 829 103047 103 263 357 
8 79 425 50 514 629 908 104087 169 254 324 
612 791 973 103084 144 9 99 210 81 367 400 
827 89 922 7u 106121 81 282 589 787 812 
935 61 107057 116 77 261 344 438 826 108033 
295 303 665 702 15 17 19 27 802 998. 109126 
3S5 91 483 571 751 75 972. 

Niezapomniany 
„KAFTAN BLOOD 

w nowej , wspaniałej kreacji 
jako 

O R Z E Ł 

180007 175 294 325 62 468 604 181076 114 
65 262 595 182206 494 689 728 53 942 183116 
17 234 470 606 790 936 184153 698 185035 
49 89 142 49 213 22 330 79 442 508 613 96 
725 60 62 78 99 832 926 186002 171 357 413 
19 36 522 3069 678 709 867 961 187053 179 
334 458 545 632 732 89 188161 219 430 583 
719 24 67 823 82 962 189000 78 206 97 317 
98 543 615 930 34 

190082 211 21 23 388 459 524 818 66 904 
191020 111 346 526 788 92 920 192015 23 54 
298 336 710 851 57 193204 15 51 53 490 632 
772 194020 44 65 277 82 730 809 82 945 70 

DRUGIE CIĄGNIENIE. 
t Po 200 złotych. 

93 103*31 494 514 1212 334 2011 150 73 527 
54 859 75 3044 182 830 4545 660 794 815 5057 
93 486 532 782 93 6366 536 718 7042 299 459 
647 791 972 8557 988 95 9271 98 574. 

10033 499 615 770 99 11173 545 843 12087 721 
1303S 171 202 362 400 833 4S 935 14217 468 
507 931 56 15006 220 734 "15365 439 705 17283 
339 404 75 781 18246 1 78 523 804 58 93 19225 
486 648. 

20129 539 21579 659 830 57 916 51 22006 241 
414 78 757 23013 130 83 646 709 886 24457 620 
921 25348 76 98 456 83 511 611 714 32 63 76 
832 65 26006 105 679 830 27041 228 89 318 479 
584 642 66 831 28474 927 29160 365 529. 

30644 72 73 81 31556 99 706 55 968 32284 
361 560 33439 718 34235 83 326 562 894 35132 
245 82 534 799 36038 114 573 615 19 726 99 
966 37094 442 652 967 38152 588 788 833 9'16 
39060 423 72 634 45 772 989. 

40058 138 311 405 591 818 41057 101 428 645 
866 42208 446 506 714 43213 44 960 44108 408 
29 92 704 23 935 45522 46008 22 232 923 48146 
418 49455 575 8.18. 

0 
' 99215 97098 302 533 674 98440 526 631 775 848 

342 604 95 792 
100022 182 276 318 477 97 620 890 101003 

393 514 727 102043 75 92 271 103128 
434 577 104054 75 457 613 735 54 864 105653 
169 229 309 106062 193 314 18 437 582 7Ji 
41 51 107131 34 281 303 61 564 108026 43 9> 
57 440 754 109167 331 627 757. „,, 

110043 162 994 111121 112126 211 <£ 
113237 422 710 921 114129 53 483 692 I ,S2,K 
382 712 943 52 116389 677 117044 94 171 F\ 
410 84 591 652 840 118055 138 213 698 7 " 
119764 807 946. 

120000 69 74 392 648 121434 77 768 9 ' 
122094 307 443 556 646 734 123115 2«6 4 ' ! 
124358 536 125250 965 69 126029 292 645 F. 
893 127308 814 128085 298 684 718 1290'5 

145 435 820 910 25. 
130805 131190 429 557 88 893 132021 

366 411 20 133358 134006 65 363 135012 IJj 
47 240 52 57 93 322 691 136135 86 436 IJ£ 
42 841 947 137021 759 138250 83 485 
749 964 139082 585 618 865 87 945 

140129 242 666 823 89 141075 90 399 *3A 
613 775 966 142023 86 859 143038 145 209 3&f-
503 673 814 910 28 144167 75S 827 M5fU' 
338,613 789 933 146174 232 474 147032 W 
66 527 39 915 148338 86 497 916 58 1494'' 
761 810. . . . 

159253 396 506 769 151163 327 477 579 -
85 98 981 152089 337 89 647 73 722 
98 945 153299 318 58 604 960 154294 

8*S 
33 

915 52. 
150047 466 98 564 68 728 151120 54 90 

152074 236 67 76 556 681 153006 313 726 834 
154272 155337 636 890 156150 330 810 157476 
827 158402 826 997 159070 573 674 836 932. 

160117 49 66 335 476 738 161077 118 497 
695 710 162928 163051 575 964 164449 568 773 
918 165026 95 420 903 166050 504 642 811 12 
993 167012 57 128 80 281 405 68 674 95 775 
168233 371 410 70 79 96 551 827 169133 36 55 
576 619 705 74 

170332 833 171337 172120 567 93 701 870 91 
173086 134 417 643 174018 110 90 97 369 558 
87 810 175252 692 778 842 176016 430 53 872 
968 177046 203 07 323 466 178013 135 486 179541 
856 

180164 610 12 181093 803 76 182129 183645 
184007 506 714 864 185016 970 186250 307 468 
691 857 187788 823 74 188295 339 88 418 843 
86 984 189085 946 

190147 247 93 608 80 191246 367 471 518 721 
26 900 14 192045 98 483 802 31 96 193283 353 
443 537 73 674 771 194192 325 539 673 783 869 

CIĄGNIENIE TRZECIE. 
75,000 zł. — 184653. 
25,000 zł. — 54442. 
10,000 zł. — 187111. 
5,000 zł. — 105346. 174918. 
2,000 zł. — 4274, 26099. 29719, 30594 

45156, 48455, 76695, 86761. 94005. 95901, 
109114, 116901, 131390, 132866. 150428, 
182131, 183903. 

1,000 zł. — 5672, 6924. 10446. 12966. 
27381, 32560, 35886, 44176. 46201. 62845, 
66261, 78559, 80266. 90978. 93382. 119762 
159450, 167093, 176439, 177190. 183514, 
190051. 193195. 

Po 200 złotych. 
64 163 461 652 816 903 2092 176 577 792 

918 35 79 3181 286 391 450 580 625 73 4403 
5122 28 261 466 99 574 95 601 6176 222 496 

535 720 155099 338 696 878 99 156729 I5 ' j $ 
104 517 57 - 59 909 158.H5 88 159020 86 2?' 
480 639. fl 

160436 620 161332 667 857 162078 163195 J?" 
640 81 802 164192 358 86 778 883 165124 M 
40 429 39 603 166008 421 73 534 991 167110 % 
54 652 795 949 168258 68 372 480 569 614 *" 
773 853 64 169098 743. A t t B 

170140 46 93 212 402 698 717 820 919 l ^ j ł 
A.A 1 . 1 , 1 1 n e r CA 6 1 FRTNTN TA\ 3.1fi W; 239 310 418 172546 855 64 82 173070 241 336 -;* 

805 174024 198 238 525 785 175199 544 17<>5<? 
643 912 177202 18 24 396 418 87 178295 328 v ' 
489 508 709 937 69 179027 391 rf3 

180015 306 524 48 69 615 65 181208 36 ?A 
80 842 59 968 182263 303 744 183193 546 
184005 435 544 935 185094 468 632 812 82 186/j 
829 99 973 93 187548 931 53 188005 129 677 «»' 
189147 80 99 405 765 889 

190088 343 924 88 191163 76 661 
587 678 784 193258 589 646 194006 136 374 8J» 
• 

Dancing „TABAR1N 
Dzii Tradycyjny WESOŁY CZWARTO 

Moc a t rakc j i I n iespodzianek. 
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Y M S K I 

-KARUZELI 
już ukazał sle w sprzedaży ' 

zawiera miedzy inymi dalszv 

ciąg nowej wielobarwnej serii 

humorystycznej p. t. 

Kiau-Młau, król 
i królewski dwór 
ora* dalszy ciąg nowej P 0 ' 

wieści p. t. „POCIĄG P°' 

SPIESZNY Nr. 723". 

Cena 1 © gr. 
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Porwanie syna dr. Mat sona 
Stany Zjednoczone są poruszone nowym wypadkiem 
kindnapperstwa.—Prezydent Roosevelt uspakaja opinię 

publiczną.—Na tropie morderców. 
ustraszonym, nleprzekupnym I m P 7mor • ~ » « » * ~ ~ + » ~ < > ^ * « ^ * * " » ' > " ny z d

 2 7 snidnia został unrowadzo-
iQtZ 0 m , t J rodzinnego w mieście Ta -
son 5 w U.S.A. 10-letni Karolek Mat t -
Wv t 1 1,,/ e ' c a r z a ' Kidnapperzy próbowal i 

"ilnde ojca, człowieka i u i nie 
, t a

 eSo i 0 ] c a dorastających dzieci, 
s ń

a c z i ! f t sumę. W trakcie wvn i iany U-
° w — porywacze nagle zamilk l i . O j -

JJ* Powiadomi.! policję. RozDOCzęly 
^Poszukiwania. Rezultatu przez dłuż 
, u

y . c ^ s nie by ło. Wreszcie Drzed pa
l l a m i depesze rozniosły do całym 
'eziohi? w i a d ° r n o ś ć ws t r ząsa jąc : zna 
mai p" C , a ł 0 c Wopca. Nieszczęśliwy 
W Z o s t a } zamordowany w bestialski 
"diun. t r u p a Podrzucili zbrodniarze w 
^ c r e t [ m m i e ] S C U ' k o f o rnieisccwości 

"achV« 0 w a z b r ° d n i a wywo ła ł a w Sta-
Hjj jednoczonych już nie fale oburzę 
t v ' . d e Wręcz wrzenie. Jak wiadomo. 
| U . l f ł z a oceanem dwie kategorie po-
Wze» J!0,:cIa stanowa, u t rzymywana 
"eraln y s t a n o d d z l e l n , e ' 1 o ° 1 , c l a ! e 

a > Gdy rzecz wzię ła w rece po 
mai ftKiWa' rozległy się ostre, nie 
W y w e d l a t v c n funkcjonariuszy 
Die ^ f e n s t w a głosy, że sprawa zosta zió w Jest zaprzepaszczona, że wiadomo 

w i e l u Policjantów, k tórzy są w 
w ,? • e z Przestępcami, że -nie ma 
cy n i e wyraźnie oznaczonei gram-
% K ° m l ą d z y światem podziemnym a 
% P

 a bezpieczeństwa i że ta nowa mc 
w.aną zbrodnia porwania i zamordo 
* » i ? m a , e S ° chłopca w inny się zająć 

J |? c z nie władze federalne 

dochodzenia urzędnicy specjalne] służ
by śledcze] z Waszyngtonu, t. zw . 
„ G - M e n " . Policja waszyngtońska, a 
więc stołeczna, wyznaczy ła 10 tysięcy 
dolarów nagrody za wskazanie mor
derców, a prezydent Roosevelt wygłos i ł 
przez radio rodzaj orędzia, w k tó rym 
między innymi oświadczył : 

„Zamordowanie tego dziecka wstrząs
nęło całym społeczeństwem. Wszystkie 
środki, jakimi rozporządzamy, winny 
być użyte celem schwytania I ukarania 
sprawcy lub sprawców tak potwornej 
zbrodni. Poszukiwania bedu • prowadzone 
bez przerwy. Nie ustana aż do chwili 
pojmania zabójcy czy też zabójców". 

Po tej pierwszej nagrodzie wyzna
czone zostały inne. Znany wydawca o-
f iarował tysiąc dolarów za wskazanie 
choćby śladów kldnapperów: za t y m j 
przykładem poszli inni zamożniejsi ame 
rykanie, poszły najrozmaitsze organiza
cje i instytucje. Lłczba nagród wzrasta 
z dnia na dzień. Poczęły się tworzyć za 
stępy ochotników, prowadzących poszu 

dowanym G-Menom, t ym samvm, k t ó - | 
rzy w y k r y l i Di l l ingera i k i lku innych 
najgroźniejszych wrogów publicznych. 

Jak wygląda ta sprawa w świetle 
bardzo skąpych faktów, jakie władze 
dotychczas zdołały ustalić. Jakie są 
szanse, jeśli nie ujęcia zbrodniarza lub 
zbrodniarzy, to choćby na ustalenie je
go identyczności?.... 

G łównym punktem zaczepienia w 
śledztwie są zeznania dwóch dziewcząt: 
16-IetnieJ siostry zamordowanego Karol 
ka 1 jej przyjació łk i . Obie widz ia ły bro 
datego mężczyznę w chwi l i , gdy z 
chłopcem wsiadał do taksówki . Jedna 
z nich słyszała, jak porywając Karolka 
nieznajomy powiedział : „Za to dziecko 
dostanę więcej pieniędzy, niż w t y m do 
mu straci łem". Druga twierdz i , że sło
wa te brzmia ły nieco inaczej: więcej 
pieniędzy, niż mógłbym w t vm domu 
znaleźć...". 

Znaleziono dwa samochody ze ślada 
ml k r w i . Ustalono, że chłoniec został 

w odległości około 120 

P 
!r%0 

dać 
k\Z s t &nów —' wkracza pollcia' fede-

sa r a z e m « n a skutek zarzadze-
% v i / g 0 Prezydenta Roosevelta. od 

wszej chwi l i delegowani zostali do 

' °Pi trr i C Z a s ' g d y w t rybie normalnym, 
% i e j £ d y Policja stanowa nie może 
\ ci . r a d y> m D sdy rzecz obejmuje 

k iwania na własną rękę. Ludzi ogarnę , 
ła panika i zdenerwowanie zbiorowe! zamordowany w odległości 
stało się tak wielkie, że po p ierwszych! kwometrów od miejsca, w k tó rym po
głosach oburzenia poczęła prasa n a w o - U z u c o n o Jego ciało, 
l ywać do spokoju, wskazując, że w tym • Codziennie dokonywane sa nowe 
ogólnym podnieceniu ty lko sie zadań ' " aresztowania. Ujęto dwóch ludzi, któ-
policjl utrudnia. rzy skry l i się na terytor ium Kanady. 

Władze poczęły w tej sprawie, po- Władze kanadyjskie wyda ł y ich w re-
dobnle jak w okresie działań wojen- kordowo kró tk im czasie. Ale obu zwol 
nych lub jakiegoś katakl izmu zagraża
jącego ogółowi — wydawać komuni
ka ty o stanie dochodzenia. W tvch ko
munikatach władze jakby do raz pierw 
szy, sarnę, sobie zadały policzek, wska
zując, 1 t ym razem nie powierzono 
przecież sprawy w ręce , po ję l i stano
we j , lecz ludziom, do k tó rych w ^ y s c y 
chyba mają zaufanie — członkom naj
wyższej kwa te ry władz śledczych, nie 

niono po krótk im czasie: okazało się, 
że ani Jeden ani drugi nie mógł mieć 
nic wspólnego z tą zbrodnia. Niewyjaś
niona jest jeszcze sprawa człowieka, 
k tóry u c i e k a j ą c j j ^ e d . ,wvwiadQ.^cam\ 
popełnił samobójstwo, wyskakując z pę 
dzacegfl; pociągu, w^stanje. $ i s£u r i . Za
trzymano nicjakiegoś Artura Madscna. 
zbiegłego z domu obłąkanych. Dacjenta 
dr. Mattsona. Na jego twarzy są ślady 

Preparat wyrabiany w kraju. 

zadrapań, k tórych wyt łumaczyć nie po 
traf i . 

Dochodzenie toczy sie istotnie z nie 
zwyk łą energią, ale dotychczas jeszcze 
konkretnych rezultatów nie dało. Do
piero wczoraj przyniosły deDesze z A-
meryk i wiadomość, iż władze sa Jakoby 
i.a tropie mordercy. Analiza dakty lo-
skopowa ustaliła, iż porywaczem był 
jeden z najbliższych przyjaciół dokto
rostwa Mattson. Potwierdzenia tej wia 
domości, w postaci ujęcia owego przy
jaciela i dowiedzenia mu jej strasznej 
zbrodni — narazle brak. 

Nie ma wątpl iwości , że gdv zbrod
niarz będzie ujęty — Ameryka przeży
je nową, ale stokroć dramatyczniejszą 
sprawę Hauptmanna. Opinia Dubliczna 
już teraz domaga się g ł owy zbrodnia
rza, już teraz słychać zdania, że należa
łoby go stracić prawem Lyncha, bez 
sądów 1 bez tej przewlekłej procedury, 
która ty le k r w i napsuła przeciętnemu 
Amerykan inowi w sprawie Hauptman
na. (g) 

Szoferzy zieci 
b a c z n a część szoferów wiedeńskich poddała się zabiegowi s te ry l i 

zacji. — Operacje przeprowadzał szofer t aksówk i , Józef Rie l . — 
Sensacyjne aresztowania w Wiedn iu 

niezwyk ła . Do 
} ty \xd. k i l k u dniami u 
S k o - e d n i u sprawa 
Mtnpi p o l i , c J i wp łyną ł meldunek kon-
er Jgnalny głoszący, iż 30-letni szo-
W u ^ o w k i Józef Piel — od dawna 
%\ ? a w i a . . . sterylizację mężczyzn. 
H „ e ° s t a ! "Jęty w ubogim mieszk:i<-.!.u 
S i l i ^ c z e ' adn ika szewekiego. w 
r W v y n a d właścicielem mieszkania 
S T* 3 . 1 odpowied niej operacji. Divaj 
\ ' A j e n c i " — również z nroleta-

, R i l T ' C z e k a l i już swej koleiki. 
% i j ' 0 v v i zezwolono na, dokończenie 
SIVL n a osobie pierwszego pacjenta, 
ty dv o d p r o w a d / r o n o go do aresztu 

S Ł 
to .le 

ffi^CJi policj i. 
zarządzi ły Prokuratorskie 

Wnk^yJne. Znaleziono liczne lustru-

,, «l6li|,^ "i leszkaii i i i tego niezwykłe-
H c v * a " Rewizja dała wyn ik i 

V ' * a ' ' fgiczne, środki asenlyczne 
środki znieczulające i t. d. 

, e *e przedmioty, utrzymane w 
ie] r w Z y ? t o ś c i , świadczące! o t ym, 

° c eniał znaczenie infekcji przy 
zostały, oczywista, do-

i icz v v °, a ^ t sprawy, jaka ożeka te— 
%} V toki, • 8 0 P r zestępce. 
kii *''MPV P'' e r w iastkowego przesłucha 

W h i r u ^ zeznał. iż od pół ro-
C**ka 4 h c »w l l ach od klerowaula 
V a * t e r , « u d n ł s i e właśnie pracą chi-
«>?H , ' y i l z a t o r a . Pobiera! do 25 szy-

zabieg i dokonał Ich łącznie 
u; operował przeważnie swych 

Sto i a c l l u - D w a i szoferzy: Vęr-
" "ckinger zostali również za

trzymani pod zarzutem dostd-ozania 
Rielowi ,,pacjentów", a wiec o ;d zarzu
tem pomocnictwa w dokonywanych 
inzez niego przestępstwach. Rzecz cha 
rakterystyczna ze obaj ci pośrednicy 
Riela by l i Już stery l izowani : jak wy ja 
śnili, zabiegu tego dali sobie dokonać 
przed ki lku laty w Gracu. 

Głośna w swoim czasie a f e n stery-
lizacyjna w Gracu — jako ściśle zwią
zana ze sprawą Riela, wymaga w tym 
miejscu krótkiego przypomnienia. 

Przed mniej więcej pięciu laty do
szło do wiadomości władz pol icyjnych 
w Gracu, miasta uniwersyteckiego w 
odległości 4 godzin na południe od W i e 
dnia, liczącego około 250 tvs. mieszkań
ców, iż w jednym z gabinetów lekar
skich dokonywane są regularnie zabiegi 
steryi lzacyjne mężczyzn. Sprawa przez 
długi czas, w postaci głuchych słuchów 
obiegała miasta i mimo wys i ł ków po
licji owego tajemniczego lekarza nie u-
dało się ujawnić. Rzecz bvła nietylko 
otoczona nieprzenikniona zdawałoby się 
tajemnicą, lecz ludzi, k tórzy zostali 
przez owego lekarza steryl izowani, łą
czy ły jakby więzy pewnego sorzysię-
żenia: z wdzięcznością dla swego ..do
broczyńcy" — milczeli i nie zdradzali 
jego nazwiska nikomu. 

Policja w Gracu miała zadanie nie
zwyk le trudne. Wreszcie dzięki przy
padkowi władze ustal i ły, iż o w v m ste
ryl izatorem by ! by ł y asystent przy jed
nej z katedr wydz ia łu lekarskiego tam
tejszego uniwersytetu dr. Schmerz, 

k tóry , naprzekór swemu nazwisku, do 
konywał tych operacyj bez bólu, spra
wnie, szybko 1 tanio. 

Dr. Schmerz uchodził w pewnej sfe
rze ludzi istotnie za dobroczyńcę. Od 
bogatych brał dużo pieniędzy, od bied
nych, jeśli uznał ich sytuacje za istotnie 
usprawiedliwiającą zabieg, częstokroć 

nie pobierał nic lub bardzo mało. 
Sprawa nabrała rozgłosu szerokiego 

nadano jej bardzo silnych akcentów spo 
łecznych, u two rzy ł y sie dwa ostro zwal 
czające się obozy obrońców i oskarży
cieli lekarza, k tóry na swoja obronę 
przytaczał nędzę rodzin błogos.awlo-
nych l icznym potomstwem I dowodzi ! 
konieczności regulacji urodzeń. Powsta
ła, krótko mówiąc, sprawa nie świado
mego macierzyństwa, a świadomego o j 
costwa, a raczej świadomego nieojco-
stwa. 

Ty le sprawa steryl izacyj w Gracu. 
Riel, w dalszym przesłuchaniu w y 

jaśnił, że przeszedł zabieg w Gracu w ła 
śnie u dr. Schmerza. Przekonał sie 
wówczas, że rzecz Jest ła twa 1 że on 
sam potraf i Jej dokonać. Działał — jak 
twierdzi — dla dobra wszystk ich, k tó
r ym ciężka sytuacja materialna nie po
zwala na liczne potomstwo. Zmienia
jąc swe pierwotne zeznania. Riel przy
znał się, że za jego sprawa lub za spra
wa jeszcze dr. Schmerza, przynajmniej 
połowa szoferów wiedeńskich Jest bez
płodna. On sam dokonał niemniej niż 
stu operacyj. Honorar ium w wysoko
ści 25 szyl ingów, nie wydaje mu się 

PRZY PRZEZIĘBIENIU, 
GRYPIE, KATARZE 

•MMNHMMCOe»NtMHMMMO 
wysokie, zważywszy, że miał wyda tk i 
na instrumenty i że każdy zabieg w y 
maga zużycia pewnej ilości środków 
pomocniczych. Zresztą on, Riel. od bied 
nych bra ł mniej — tak samo jak dr. 
Schmerz. 

Z zeznań Riela i jego dwóch pomoc
n ików, k tó rzy bynajmniej nie zaprze
czają zarzucanych sobie czynów, lecz 
przybierają pozy działaczy społecznych 
i rzeczników, ludzi pracy w tak donio
słej dziedzinie ich życia — wyn ika , iż 
sprawa zatoczy b. szerokie kręgi . Szcze 
golnie śród szoferów by ła sterylizacja 
niemal nagminna. Riel miał coraz mniej 
czasu na szoferkę i zamiast k ie rownicy 
coraz częściej u jmował w reke lancet. 
Riel miał poza t y m l icznych pomocni
ków i pośredników, k tórych obecnie po 
licja poszukuje. ' 

Władze wiedeńskie t rzymają spra
wę w tajemnicy prawie całkowitej . Je
dynie krótk ie wzmiank i W prasie do
noszą o tej sprawie sensacyjnej z uwa
gi na sam jej rodzaj, na osobę Riela i 
z uwagi na fakt, że Jest ona jakby po
wtórzeniem tego, co sie działo w Gracu. 
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TEATR MIEJSKI. 
Ostatnie występy Janiny Kulczyckiej w Tea

trze JV\le|sklm. 
Dziś w czwartek i w piątek po cenach znt 

łonych oraz w sobotę o godz. 8.30 wlecz, ostat
nie powtórzenie wybornej komedii muzyczne] 
„Noc w Grand Hotelu", w któce] zasłużone 
oklaski przy otwartej kurtynie zbiera popularna 
primadonna teatrów warszawskich Janina Kul
czycka wraz z Anklewiczówn ą, Więckowskim 
i Korwinem. 

W sobotę o godz. 4-eJ po pot. ostatnie po
wtórzenie „Fryderyka Wielkiego". Rolę tytu
łową kreować będzie mistrz Ludwik SolskL 
Ceny zniżone. 

W próbach pod reżyserią R. Szletyńsklego 
arcydzieło Żeromskiego „Róża". 

TEATR POLSKI 
(Ceglelnlan 27) 

Przedstawienia „Czarującego chłopca" z To-
lą Mankiewiczówną, Al. Żabczyńskim i Zyg
muntem Tokarskim,' w rolach czołowych dobie
gają końca. Dziś,, w czwartek, początek o godzi
nie 8.30 wieczorem. 

W pełnych próbach interesująca sztuka p.t 
„Bunt w domu poprawczym", w reżyserji goś
cinnie bawiącego w Łodzi jednego z najwięk
szych reżyserów polskich Karola Borowskiego. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18) 

Dziś, w czwartek i dni następnych o godzi
nie 8.15 wiecz. ,,I:h czworo" Gabrieli Zapol
skiej z Wandą Łuczycką w roli żony. 

W próbach pod kierownictwem M. Zonera 
świetna komedia Conners a „Roxy". Rolę tytu
łową objęła utalentowana artystka Teatru Po
pularnego Jadwiga Gosławska 

DZISIEJSZY WYSTĘP KALINÓWNY 
W FILHARMONII. 

Dzisiojszy występ Dory Kalinówny w Fil
harmonii o godz. 8.30 wiecz. wzbudził wielkie 
zainteresowanie ze względu na repertuar, któ
ry artystka przygotowała zagranicą. 

Poza monologami _ Tuwima, Hemara i Sło
nimskiego w programie charakterystyczne pio
senki .ludowe polskie, które tak bardzo przy
padły do gustu publiczności angielskiej. 

Pozostałe bilety do nabycia w kasie Fil
harmonii. 

BALET WIEDEŃSKI PRZYJEŻDŻA DO ŁODZI 
Jak się dowiadujemy, w przyszłym tygodniu 

przyjeżdża do Łodzi i wystąpi w sali Filhar
monii jedynie 2 razy — w czwartek, 28-go oraz 
w piątek, 28-go stycznia b. r. o godz. 8.30 wie
czorem znakomity zespół baletu wiedeńskiego 
światowej sławy „Wiener Tanz" pod kierow
nictwom p. Min; Klein-Mosbach. 

WYSTAWA P I Ó R O W A ARTYSTEK-MA-

Wystawa prac artystek- malarek: Godlew
skiej, Kwapiszewskiej, «Ebinowej 1 Mogilnfckiej-
Iwaszkiewiczowej wzbudziła wielkie zaintere
sowani Wystawa mieści się. w salonach Mu
zeum Etnograficznego przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 104 i jest otwarta codz!ennie od godz. 10-ej 
do 22-ej, tylko do dnia 2 lutego b. r. 

C A S I N O 
Pocz. s. 4, 6, 8, 10 

NniDieknieisza para kochanków 
ROBERT TAYLOR 
1 ( - • 
LORETTA YOUNG w czarującym romansie p. t. 

JEJ PIERWSZA MIŁOŚĆ" 

Uroczystość w teatrze 
Wręczenie Mistrzowi Solskiemu dyplomu Honorowego 

Dyrektora Teatru Miejskiego w Łodzi 
, k i , na scenę wszedł prez. Godjlewski i 

wygłosił przemówienie, podnosząc w 
nim zasługi mistrza Solskiego na polu 
krzewienia sztuki teatralnej. 

— W dowód uznania — oświadcza 
prezydent — Zarząd Miejski w Łodzi, po 
stanowił nadać Ludwikowi Solskiemu ty 
tuł honorowego dyrektora Teatru Miej 
skiego. Prezydent Godlewski wręczył 
znakomitemu artyście dyplom. — Z loży 
wyszedł na scenę p. wojewoda Hauke-
Nowak i złożył mistrzowi Solskiemu ser 
deczne gratulacje. 

Przemawiali następnie przedstawicie
le teatrów „Miejskiego", „Polskiego" i 
„Popularnego 1 ' , przedstawiciel Syndyka
tu Dziennikarzy Łódzkich, red. Jago-
szewski, dyr. Wroczyński oraz koledzy 
i koleżanki Mistrza. 

Szczerze wzruszony, podziękował 
mistrz Solski zebranym w pięknym prze 
mówieniu, cytując wiersz, jaki mu Matka 
nad kołyską deklamowała. W wierszu 
tym mowa jest o łódce, k tórą płynąć bę 
dzie przez życie. Mistrz przypomina, że 
60 lat temu by ł w Łodzi, zaczynając swą 
karierę artystyczną... — dziś, będąc u 

Ludwik Solski w roli Fryderyka Wielkiego. 

.Wczoraj wieczorem w Teatrze Miej
skim odbyła się uroczystość wręczenia 
znakomitemu artyście i reżyserowi Lud
w ikow i Solskiemu dyplomu honorowego 
dyrektora Teatru Miejskiego w Łodzi. 

Teatr by ł zapełniony do ostatniego 
miejsca. Grano sztukę. „Fryderyk Wie l 
k i " . Po I I akcie, gdy przebrzmiały oklas-

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

CZWARTEK, dnia 21-go styczni*- ,', 
6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają 

6.33—6.50: Gimnastyka. 6.50—7.15: Muzyk1 ify, 
ty). 7 15—7.25: Dlziennik poranny. 7-2S^',iii 
Parę informacyj. 7.30—7.35: Program iie* 
7 35—8.00: Muzyka (płyty). 8.00—8.10: Wlfi 
dla szkół. 8.10—11.30: Przerwa. 
Poranek muzyczny dla_ młodzieży szkól j " ^ 
z Filharmonii Warsz. Wykonawcy: Ork. 
manii Warsz. pod dyr. J. Ozimińskiego i 
Kowalski (skrzypce). Program omówi 
Tadeusz Mayzner. 11.57—12.03: SygnM " 

z Warszawy Hejnał z Kraków*' ^ 
12.03—12.40: Arie operetkowe (płyty). 1 

12.50: Dzienik południowy. 12.50—14.00: 
cert życzeń. 14.00—14.57: Przerw* 

14.57 — 15.00 Łódzkie wiadomości giełdo*" 
15.00—15 15: Wiadomości gospodarcze 
15.15—15.25; „Zapomniane szlagiery". 
15.25—15.28: „Orbis mówi".... 
13.28—15.40: Koncert reklamowy. ^jł 1 

15.40—15.55: „Nowości techniczne" — 
Wacław Gawroński. 

15 55—16.00: O wszystkim po troszku. J) 
16.00—16.20: A. Głazunow — Chopinia f l ł'' 

op. 46 (płyty). 
16.20—16.35: „Chwilka pytań" — P 0 O . ' 

dla dzieci starszych w oprać. W. \ 
1635—17.00: „Zapomniane pieśni' w Jji 

chóru robotniczego „Zjednoczone" V° ^ 
Aleksandra Charuby (z Łodzi na 
kie rozgłośnie). \fi 

17 00-17.15: „Płatna praca terminatorów * ^ 
robocie" — odczyt wŷ gł. Janina Ĵ Ĵ jJt ' 

szczytu, znów znalazł się w tejże — rze 117.15—17.50: Wolfgang Amadeusz M0*?,^,' 
czywistej i symbolicznej dla Niego — i Kwintet C-dur.^Wykcmawcyji^Zd^, 
Łodzi. 

Publiczność nagrodziła znakomitego 
artystę burz l iwymi i długo niemilknący
mi oklaskami. 

1 2 

Przyłączenie Chojen 
do Łodzi 

W związku z pracami związków sa
morządowych nad budżetami na rok 
1937-38 aktualną stała się znów sprawa 
przyłączenia Chojen do Łodzi. Omawia
liśmy już starania, jakie w tym kierunku] 
czyni zarząd gminny chojeński, k tó ry bo 
ryka się z niezwykłymi trudnościami f i 
nansowymi i jako jedyną drogę ratunku 
dla gminv wk łz i włączenie jej jako przed 
mieścia do Łodzi. 

Obecnie zarząd gminy chojeńskiej zło 
żył w urzędzie wojewódzkim specjalny 
memoriał w tej sprawie, prosząc o jak-
nairychlejsze załatwienie tego palącego 
zagadnienia, (i) 

Po wybuchu kotła 
Donosiliśmy już dwukrotnie, iż w 

związku z wybuchem kot ła przy ul. Po
morskiej 40, zatrzymany został Izrael Za 
rzewski, właściciel fabryk i sznurowadeł, 
na terenie której nastąpiła eksplozja. 

Zarzewski został postawiony w stan 
oskarżenia i do chwil i obecnej przebywa 
w areszcie. 

Dowiadujemy się, i i Zarzewski powie 
rzył swą sprawę mec. Forellemu, k tóry 
wczoraj rozpoczął k rok i prawne w pro
kuraturze, wnosząc o zmianę środka za
pobiegawczego w stosunku do swego 
mocodawcy. (1) 

M e c z e h o k e j o w e o m i s t r z o s t w o 
W dniu dzisiejszym o godz. 19-eI rozegrany 

zostanie na lodowisku LKS. mecz hokejowy o 
mistrzostwo klasy A Union Tourlng — SKS. 

Jutro, w piątek, o te] same] porze grać bę
dzie L.K.S. z Unlon-TouriiiRlcm (rewdnż). W 
razie zwycięstwa ŁlK*.S.-tt odbędzie'się w nic 
dziele pierwszy mecz mlędzyokregowy między 
mistrzem Lodzi, a mistrzem Warszawy. 

Ż ż y c i a Ł . f t . S - u 
W niedzielę, 24 b. m. odbędzie sle w sali 

Rady Miejskie] przy ul. Pomorskie), o godz. 
15-ej doroczne walne zebranie Łódzkiego Klu
bu Sportowego. 

W płatek, 22 b. m. odbędzie sle w lokalu 
klubowym przy ul. Wólczańskie] 140. ogólne 
zebranie sekcji pływackie] ŁKS-u. na którym 
obecność wszystkich członków sekcll Jest obo 
wiązkowa. 

— Nowo kierownictwo sekcll kolarskie] 
LKS-u ukonstytuowało się następująco: kie
rownik Inż. Kowalski, wlceprzew. o. M. Pletsch 
sekretarz p. Eug. Krachulec, kapitanowie pp.: 
J. Gałecki 1 I I . Szymczyk, kapitna wyścigowy 
p. F. Ekler, gospodarz p. K. Cyincra. 

M e c z z a p a ś n i c z y I K P — S o k ó ł 
W niedzielę, 24 b. m., odbędzie sic w lokalu 

przy ul. Srebrzyńskle] 10, o godz. 11-ej przed 
pot. mecz zapaśniczy 
IKP — Sokół. 

Z a w o d y p ł y w a c k i e 
o „ n a g r o d ę m ł o d y c h " 

W nadchodzącą niedziele odbeda się w ba
senie YMCA zawody pływackie o t. zw. „na 
grodę młodych". Program zawodów nrzowldu 
Jo szereg biegów stylem klasycznym, dowol
nym I grzbietowym, mecz piłki wodnel 1 skoki, 
Dalsze zgłoszenia piśmienne przylmule p. Maj
chrzak w sekretariacie YMCA. Ciekawe te za
wody rozpoczną się w niedziele o godz. 16-el 
Bilety w cenie od 50 gr. do 1.50 zt. nabywać 
można w przedsprzedaży w sekretariacie 
YMCA. 

S k ł a d I K P n a m e c z z K S Z O . 
Na niedzielny mecz bokserski o mistrzostwo 

drużynowe z KSZO kierownictwo sekcll bok 
serskle] IKP zapowiedziało wystawienie nastę 
pujacej drużyny: w wadze muszel wystąpi Po 
plelaty, w wadze kog. Bartnlak. w wadze piór 
kowe], lekkie] i pótśrednle) możliwo są prze 
sunięcia, przyczym w rachubę wchodzą Cze-
sławskl, Spodenklewlcz, Woźnlaklcwlcz i Ko
walewski, w wadze średnie] walczyć będzie 
Durkowski, w półciężkie] Pietrzak I w ciężkie] 
Kubiak. 

Ponieważ Kubiak odczuwa leszcze kontuzle, 
więc gdyby lekarz zabronił mu walczyć w pól 

o mistrzostwo okręgu I ciężkie) wystąpi Weber, a Pietrzak wystąpi 
I w ciężkie]. 

(I skrzypce), Władysław WitkoW*)V> 
skrzypce), Tadeusz Szulc (I altówK«Jy 
Rakowski (II altówka), Dezyderlu»* 
czowski (wiolonczela). n yi' ' 

17.50—18.00: „Książka i Wiedza" — 
ce van Loona — Geografia w kiW^fi 

Włamanie do lokalu „Bundu" 
S p r a w c y p o r o i n u c a l i p a p i e r u , 

« s S e n i c n ś e z a b r c e l l 
Nocy wczorajszej nieujęci dotąd spraw, szukiwaniu pieniędzy. Okazało się jed 

cy dokonali włamania do lokalu klubu 
im. Lichtensteina przy ul . Piotrkowskiej 
nr. 10, w k tó rym mieści się sekretariat 
łódzkiej organizacji „Bundu" . 

Włamywacze sforsowali tylne drzwi 
lokalu na trzecim piętrze z frontu, plą
drowal i w lokalu partyjnym przez dłuż
szy czas i pozostawili go w wie lk im nie
ładzie. 

W godzinach rannych, gdy do k lubu 
przybyl i pracownicy — przekonani byl i , 
iż w lokaju grasowali włamywacze, w po 

nak, że mimo wyłamania szuflad i zam
ków u szaf, złoczyńcy nie zabrali absolut 
nie nic. Dodać należy, że pieniędzy w 
klubie nie było, gdyż nie by ły nigdy w 
tym lokalu przechowywane. 

W tych okolicznościach należy przy
puszczać, iż włamanie nie miało charak
teru przestępstwa pospolitego i że ludzie 
którzy grasowali w lokalu „Bundu", dzia 
lal i raczej z pobudek politycznych. 

Władze wdrożyły dochodzenie. (1) 

ple" — odczyt wygł. prof. Jan 
18.00—18.10: Pogadanka aktualna. 
18.10—18.13; Komunikat śniegowy z 
1813—18.16: Wiadomości sportowe ogól**' 
1816—18.20: Wiadomości sportowe lokal1"' 
18.20—18.35: Nasze pieśni (płyty). 
18.50—19.00: Pogadanka aktualna. *. 
19.00—19.45: Powszechny Teatr Wyobr**11 ' 

premiera słuchowiska oryginalne^0 

„Nieznany rapsod", napisał J. SUP 
Reżyseria Antoniego Bohdzlewioza- p, f 

19.45—20 30: Koncert w wyk, Małej O 1 * 
pod dyr. Z. Górzyńskiego. i/jP 

20.30—20.45: „Kresowe miasteczko" — :'.,jt1 

zy" — felieton Andrzeja Buków**1 

Torunia. 
20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Pogadanka aktualna. 
21.00-21.45: XIII audycja z cyklu yS?1 

kompozytorów polskich '—Mieczy*}* {lif 
tys. Wykonawcy: Kwartet P.M.T' ^ 
solistów Konserwatorium, Dunka 
ska (śpiew) — ze Lwowa. mt/tf 

21 45—23,00: Muzyka taneczna w wV"y 
orkiestry Tadeusza Seredyńskiego l 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. . . a / 
19.45 BEROMUENSTER: Wieczór C*" 

sklego. Pff 
20.10 KOPENHAGA. Koncert symfow^sf 1 

Malko, Sol, Emanuel Feuermann (**^ . 
20,10 RYGA: Koncert symfoniczny. ...[<? 
20.15 RADIO ROMANIAs Koncert sl*1 

z Ateneum. aopl" 
21.00 LENINGRAD: „Halka" — opera 

ki (fragment), < / 
21.00 MEDIOLAN: „Tristan | Izolda" " , 

Wagnera (tr. z La Scali). , 
22.45 MONACHIUM. Koncert symf*""* 

udziałem pianisty Alfreda Hochoa. 
24.00 RADIO-PARIS: Muzyka taneczna-

Wieczór autorski PeiPs, 
Staraniem Instytutu Propagandy gffi 

k i w galerii w parku Sienk iewicza^,^ 
się wieczór autorski Tadeusza "u ( 
znanego poety krakowskiego, nicg 
daktora znanej „Zwrotn icy" . , 

Poeta, w ostatniej chwil i niedY ^ 
wany, nie mógł przybyć do Łodz>_ ^ 
wił ' się jedynie recytator, p. ^onJ/ral<c'V 
niewski, artysta dramatyczny z Q<ff 

W znakomitej interpretacj i , P'.flj«S 
niewskiego usłyszeliśmy n a l ^ o ^ V 
utwory Tadeusza Peipera nie 
go bojownika w wailce o nowa 1 U ' 
sztuce, odkrywcy i wręcz z ^ 0 _ ^ ł r j 

. for""; 

N o w y f i l m E R R O L A F L Y N N A 
n i e z a p o m n i a n e g o „ K a p i t a n a B l o o d a " 

W Ameryce pokazano prasie f i lm 
p. t. „Orze ł K r y m s k i " (Szarża lekkiej 
brygady) . Premiera odbyła się w ze
sz łym tygodniu w nowojorsk im „St rand-
Theatre" . 

Jest to najnowszy f i lm króla akto
rów i aktora kró lów, Errola Flynna 

i k tó ry z tak im zacięciem zagrał „Kapi -
! tana Blooda", a obecnie dzięki swemu 
drugiemu f i lmowi umocnił już na zaw-

isze swoje przodujące stanowisko wśród 

amerykańskich gwiazdorów. f 
Fi lm stał się n iebywałą sensacją. 

Ostatni numer „Mot ion Picture Hera ld" 
przynosi wy ją t k i z entuzjastycznych 
głosów prasy o w ie lk im tr iumfie aktor
skim Errola Flynna i reżyserskim M i 
chaela Curt iza. 

Fr ro l F lynn jako „Orze ł K r y m s k i " 
w fi lmie p. t. „Szarża lekkiej b rygady" 
ukaże się już wkrótce na polskich ekra
nach. 

brzymiej dz iedzny metafory, B}''*ll}o<?l 
wa i conajmniej współnauczyc ie 1 3 , ^ ' 
niejednego z młodych poetów . 
szych, . y/f. 

Poezja Peipera nie należy do »* c j r 
Dzięki jednak mistrzowsk'łn recy <t\ 
p. Grudniewskiego, przemówiły j t ff>. 
strofy poety krakowskiego nowYj" ,)fic 

nie, o wiele jaśniejszym i jakby i 
swojskim językiem. , fly r 

Wieczór należy uznać za « d a 

każdym względem. (1) • 
"-JCOOŁJC::. JSSSZ^ " 

N o w e l o d o w i s k o w * o d * ' $ 
Pocztowe P. W. w Łodz*! otworzy'" s,^; 

17 b. m piękne lodowisko, połoi° f l C ,|u j 
centrum miasta, bo przy ul. Al. KoSc. 0, ((, 

Dogodny punkt, wspaniałe l ° d o !^ i * t lV 
zyka, bufet, szalnia, a wieczorem 4

 upf» 
flektorów — oto idcaine warunki O", 
nia pięknego sportu łyżwiarskiego. 
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Y SKANDAL W 
ksl Ken tu z przepiękną panią Al len.—Wizyta u wróżk i i wsuólrae 

spędzenie Sylwestra.—Książę narażony na w y m ó w k i k ró lowe j -
m a t k i i żony.—Jak brzmi „sprostowanie* 

Ę . . T j a 

dzil i , że w izy ta ks. Kentu i Dani A l l en : oczywiście pośpieszyli na Fleet-Street, 
u frenologistki jest „naj lepszym" d o w o - ' d o mieszkania frenologlstki, by zrobić 

'•Al len — przyjaciółka ks. Kentu. 

^ y z y s konstytucyjny, k tó ry pocią
ga Vm S o b ą o d b d y k a c J e króla Edwar-
ca|a

 1 — naraził na wiele przykrości 
sko r ? d z i n C królewską jak i osoby b l i -
kow™6^ s t o i a c e . Poszczególni człon-
p r ? J l rodziny królewskiej stali się 

^miotem z łoś l iwych plotek, które 
cerJ:r°wały z u§t do ust. N o w v m bodz-
^ ?o szerzenia plotek stało się za-
$ern z e n i e p r z e z P ' s m a an ie l sk ie ob
elg " e 8o sprawozdania z w l z v t v księ-

Kentu i jego przyjació łk i , niejakiej 

dem, że łączą Ich bliskie stosunki. Plot
ki dotyczące rodziny królewskiej przy
bra ły fantastyczne wprost rozmiary. 
Rozeszły się nawet pogłoski, że mąż pa 
ni Allen miał wszcząć krok i rozwodo
we, co również potwierdzałoby fakt, że 
małżonkę jego i księcia coś łączyło. 

Brak jakichkolwiek wyjaśnień of i 
cjalnych ze strony dworu angielskiego 
zwiększał jeszcze przypuszczenia, że 
pogłoski te odpowiadają rzeczywistości 
Obecnie cała prasa angielska . .odwołu
je " te swoje rewelacje. Podaie ona, że 
w kraju, gdzie rozwój prasy jest tak 
olbrzymi, a służba informacyjna jest zor 
ganizowana wyśmienicie — fakt w i 

zy ty księcia 1 Mrs. Allen (już nie „p rzy
jac ió łk i " jak pwano dawnic i l — nie 

mógł ujść uwagi reporterów, k tórzy 

zdięcia księcia z pobytu u słynnej wróż 
k i . Nie trzeba było tego jednak „źle 
rozumieć". Pani Allen jest przyjaciółką 
lat dziecięcych księcia. Obecnie prze-
bywa.ona stale w Ir landi i , a do Londy
nu przyjeżdża rzadko. Ostatnio przy 

len. Również nieprawda jest. że mąż ma 
zamiar się z nią rozwieść. 

W konkluzji pisma stwierdzają, że 
zarówno księstwo Kentu jak i oaństwo 
Allen stanowią dwie p r tyk ładno pary 
małżeńskie i że harmonii ich spółżycia 
nic dotychczas nie zamąciło, wobec 
czego w imię dobra dalszego ich szczę-

była wyłącznie w t ym celu. bv osobi- 'ścla małżeńskiego leży jaknajrychlejsze 
ście złożyć księżnej Kentu eratulacje ' zaprzestanie plotek, 
z powodu przyjścia na świat córeczki I Nie ulega wątpl iwości , że caje to 
i zobaczenia jej maleństwa. Ona też „sprostowanie" jest inspirowane przez 
właśnie postanowiła pierwsza dać sie I osoby zainteresowane. Świadczy onb 
zbadać przez frenologistke. a ponieważ 
księżnej lekarz zakazał oweeo dnia o-
puszczać pałacu — ks. Kentu towarzy
szył swej znajomej. W czasie pobytu 
u wróżk i postanowił skorzystać z oka
zji i również zbadać swoja czaszkę. Nie 
może to jednak jeszcze być powodem 
do powstania plotek na temat nani A l 

jednak o skandalu, jaki wybuchł w An
gli i i na dworze po rewelacjach prasy 
angielskiej. 

Czy obecnie ludzie przestaną plot-
I kować? Oczywiście, że pobyt u fre
nologistki, a nawet na balu sy lwestro
w y m bez żony — niczego nie dowodzi, 
a jednak... (b) 

u frenologlstki. Ewel iny 

^ i z y t a ta złożona została w wigi l ie 
«o h 8 0 Roku. Wieczorem tesro same-
M i a ks. Kenttt i pani Allen bv l i obe-
•fo , , a balu ar tystów-malarzy. -Wszyst-
l(eńt d z ' a l o się w czasie, gdy księżna 
% t która dopiero niedawno powi ła 
'ac« \x ~~ n ' e opuszczała leszcze pa-
i D ' Wiadomość o wizycie ks. Kentu 
ty „ i ' A 1 I e n u frenologistki podana by ła 

ezwykje sensacyjnej formie. 
C'6ł'ka 3 * ę K e n t " w r a Z Z e S W a p r Z V ! a 

s*ek«? d °kona l l pomiaru swych cza 
."— krzyczały nagłówki na p ierw-

$ic ? j i r o n i e - • Następnego dnia ukazały 
cVrn a p a n i A , , e n z w i e , e mówia-
. podp i sem: „Któż jest pani Al len?". 

t y S j a

c t e d y dziwnego, że wywo ła ł o to 
krążyf n ° w y c h plotek. Od dawna już *atariy

 z r esz tą pogłoski, że w słynnym 
^ k s v Windsoru o panią Simpson 
ho i n t " s t a » a ł po stronie brata. Po 
s*0iiv p i ' e n i u > d o którego został zmu
tuj ,7' Postanowił ks. Kentu wszelkie-
?%ń°ff*° a m i zamanifestować swa nie-

1 w y k a z a ć swa poearde dla 
?loś,5.rn a"su. Postanowił ..robić na 

Gdy p. Bakon ubiegał sic o mandat, 
deklamował wszędzie o swoim liberalizmie, tolerancji i niemal bra
terskich uczuciach dla Zydów.-Kłamał wtedy, kłamie równieżi teraz 

specyficznej plastyki charakter posła gazeta radzyńska zamieściła w y w i a d z 
Bakona. Wspomniany organ podaje, że p. Bakonem, k tóry zapytany'o swój sto-
w dniu 25 sierpnia 1935 a więc bezpo- simek do mniejszości żydowskiej oś-
średnio przed wyborami sejmowymi 

Jedno z pism, wychodzące na Pole 
siu przenosi sensacyjne szczegóły z o-
kresu kampanii wyborczej do ostatnie 
go Sejmu, w świetle k tórych nabiera 

Strajk majstrów fabrycznych 
„WicSzewskaef M a n u f a k t u r z e " . — R o b o t 

n i c y z a g a s a p o d w y ż k i 
Jak już donosiliśmy, majstrowie za

trudnieni w .^Widzewskiej Manufak
turze" wystosowal i do dyrekc j i pismo, 
żądając uwzględnienia szeregu postula
tów i wyznaczając termin do dnia 20 
b. m. celem załatwienia tej sprawy. Po 
nieważ do dnia wczorajszego pertrakta 
cje nie dały pozytywnego rezultatu — 
dziś majstrowie, zgodnie ze swą nie
dzielną uchwałą, podejmują strajk. 

Jest to pierwszy strajk majstrów fa
brycznych w Łodzi . Dowiaduiemy się, 
iż majstrowie z innych fabryk łódzkich 
opodatkowal i się na rzecz strajkujących 
w Widzewskie j Manufakturze 

Wobec przesłania do zarządu g łów
nego Funduszu Pracy, do "rózstrży^ni.',-
cia sprawy zasiłków dla robotników 

j plantacyjnych —. wczoraj udała sie do 
Warszawy delegacja trzech związków 
zawodowych, która interweniowała w 
ministerstwie opieki społecznej, prosząc 
o poparcie postulatów robotników łódz 
kich. Ministerstwo uznało słuszność żą
dań sezonowców i poleciło przyznać im 
zasiłki. Zarząd g łówny Funduszu Pra
cy wyda w tej sprawie zarządzenie w 
dniach najbliższych. 

b 
?'a ni 0 k a z a ł o s i e < ż e D a n i A 1 , e n 

*1 maif n 1 y ś s , y n t , y m z e s w e ' Ptekno-
tyiii , " e . k ' »em w magazynie mód, a po 

dost oinej mamie i srociej swej 

f» m^d e lką sławnych malarzy. W ro 

Maury 
wyszła za mąż za markiza de 

i pojawieniem sie swym 
p! ą . faro w salonach Londynu, 

^innf a n i e w sensacyjnej formie w i a -
m S 0 s t o s u n k u ks. Kentu — k tó ry 
*aletv -7* s ympat ią ze względu na swe 
I W . charakteru, oraz opinia dobrego 
h i ! , ° i c a rodziny — z panią Allen, 
Wia* w A " K , ! > niesłychana burzę. 
^ k w i 1 ^ 0 to za sobą poważne kon-

Okazuje sie obecnie, że re-
} e t novi; P l S n i a n Sie lsk lch w y w o ł a ł y na 
, ' "V tvT ^ w a ż n e tarcia w łonie ro. 
! y na w , , a c e i - K s - K e n t t l b v t n a r a z o ' 

kr ! M O w k i ze strony Swej matk i , 
' ' S o i - , . . a 1 bratowej , k tó rym pisma 
^ e ^ . ° czy " . Równocześnie pod 
Jn?nimovJS,ęcia

 z a c z ^ y napływać listy 
» 111 i i liczba ich rosła z każdym 
H%Uw a b y l a i c n t r e ś c — P r a s a 

» 6 l t l iknu n i e P ° d a i e — donosi-tvlko 
•Ł^ rotv ż e zawierały one Drzykre 
^ ' • n i e d w u z n a c z n e aluzle. a nie-

Ń i c j f f e t ostre oskarżenia. 
0 r z y autorzy anonimów dowo-

Jak wiadomo, niektóre fabryk i łódz
kie, m. in. Widzewska Manufaktura 
wprowadz i ły działy kotonizacll lnu. Ro 
botnicy „Widzewsk ie j " zatrudnieni w 
tym dziale wystąpi l i z żądaniem pod
w y ż k i płac, uzasadniając to cięższą ro
botą, jaką mają do wykonania. 

Wczora j odbyła się w tel sprawie 
konferencja w okręgowej InsDekcji pra
cy, na której przedstawiciele dyrekcj i 
zastrzegli sobie tydzień czasu do udzie 
lenia odpowiedzi na żądania robotni 
ków. 

Wczora j z l ikwidowany został k i lku 
dniowy strajk okupacyjny w fabryce 
Makowskiego I Zaudera przy ul. Sien 
klewicza 69. Na konferencji w inspekcji 
pracy robotnikom przyznano oodwyżk? 
płac w wysokości 10—18 proc. ' w za 
leżności od kategori i . »* * 

Wczora j odbyć sie miała narada w 
sprawie l ikwidacj i zatargu w szpitalu 
dla umysłowo-chorych w Kochanówku. 
Wobec niestawiennictwa przedstawicie 
la dyrekcj i , odroczono ją do piątku, 22 
b. m. (1) 

wiadeżył : 
— Nie walka, ale harmonijne współ

życie z mniejszościami. Każda walka 
osłabia, jestem też wrogiem antysemi
tyzmu. 

W dniu 17 sierpnia 1935 rozesłał p. 
Bakon zaproszenia do wszystkich ży
dowskich organizacyj w Międzyrzeczu, 
oraz wybi tn ie jszych obywate l i z proś
b ą ó przybycie na konfererfctęY która 
miała na celu skontaktowanie kandy
data • poselskiego z przedstawicielami 
wyborców żydowskich. Na konferencji 
tej oświadczył p. Bakon, że Żydzi są 
równymi , pełnoprawnymi obywatelami 
I 3 aństwa Polskiego i że jako tacy po
winni korzystać- z wszystk ich praw. 
On sam ramię przy ramieniu z Żydami 
walczy ł o wolność Polski . 

Aby umocnić wrażenie, że jego sto
sunek wobec Żydów jest nacechowany 
l iberalizmem, wyznaczy ł prawie wszy 
stkich mężów zaufania w komisjach 
wyborczych — Żydów. 

W Radzyniu wydano za jego inicja
t ywą i aprobatą odezwę w języku ży
dowskim do wyborców, w której w z y 
wano inwal idów i rezerwistów żydow
skich aby głosowali na p. Bakona. Do
piero obecnie siedząc już w sejmie, p. 
Bakon zmienił swe poglądy i począł 
wygadywać oszczercze bzdury. Widać 
sejm źle działa na pewne umysły... 

Kontrola ruchu ulicznego 
4 7 4 w o ź n i c o m s p o r z ą d z o n o p r o t o k u l y , 

l O O u k a r a n o g r z y w n a m i 
Wobec notorycznego niestosowania 

się k ierowców pojazdów mechanicz
nych i konnych do przepisów ruchu 
ulicznego, co pociąga za soba często 
nieszczęśliwe wypadk i — władze ad
ministracyjne postanowiły przeprowa
dzić w Łodzi skrupulatna kontrolę. Ak 
cja ta rozpoczęła się w dniu wczoraj
szym. Funkcjonariusze policji na moto
cyklach przeprowadzali lustracje ruchu 
kołowego zarówno w śródmieściu jak l 
na przedmieściach, oraz na ulicach w y 
lotowych. 

Jak bardzo wskazana bv ła ta kon-
t io la świadczy rezultat dnia wczoraj -

jszęgo. Od 4-ej rano do godz. 11 Spo-
i rządzono 474 protokuły , przyczem 204 
I osoby o t rzyma ły narazie t y l ko upom-

ODCZYT W ZWIĄZKU PODOFIC. REZERWY. 
Komenda Koła Zwląrku Podoficerów Rezer

wy podaje do ogólnej wiadomości, ze w dnit 
22 stycznia b. r. o godz. 19-ej w lokalu Związ
ku przy ulicy Żwirki Nr. 8 zostanie wygłoszony 
odczyt. 

' awy rozpoc; 
16-go stycznia b. r. P.p. podoficerowie rezerwy, 

zyl 
K urs do«zkoleniowy rozpoczął sie. od dnia 

chcący osiągnąć pewne korryśoi z wymienione
go kursu winni zgłosić się w sekretariacie Zw. 
w godz. od 10-ej do 12-ej w pol. i od 19-ej do 
21-ej, gdzie otrzymają dokładne Informacje-

i i ienia, 100 osób ukarano g rzywnami na 
mocy mandatów doraźnych na łączną 
sumę ISO złotych, zaś sprawy przeciw 
ko 170 osobom skierowano do sądu sta 
rościńskiego. 

W związku z wczorajsza kontrolą 
władze przypominają, iż kursowanie 
wozów mechanicznych i konnych odby 
wać się ma po prawej stronie jezdni. 
Wymi jan ie w kierunku równoległym 
odbywa się lewą stroną. Jazda oo szy
nach t ramwajowych jest zabroniona. 
Wozy , przybywające do Łodzi w inny 
być zaopatrzone w tabliczkę z nazwi
skiem i adresem właściciela. Wieczo
rem wozy muszą mieć zapalone latar
nie, (i) 

NORMA SHEARER. 
I 

L E S L U H O W A R D 
w najpotężniejszym fi lmie mtłosi jym 

w/g. Szekspira 

wkró tce 
na ekranie 

G R A N D - K I N A 



Kurier nanaiowo-przemysio 
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„Regulowanie" cen 
Dział Rospodarczy 

w Niemczech 
Instrumenty oddziaływania współ 

czesnego państwa na zjawiska i proce
su' gospodarcze nłe różnią się kardynal 
nie w swe] istocie od instrumentów daw 
nych. Polegają one mianowicie albo na 
działalności, zmierzającej do wywo łan ia 
pewnych — z tern działaniem pozosta
jących w związkach p rzyczynowych — 
zjawisk: pok rywa łoby się to mniej w ię 
cej ze stosowaniem po l i tyk i ekonomicz
nej w potocznym znaczeniu tych s łów. 
Albo też na przymusie bezpośrednim. 
Albo, co najczęściej, na jednym 1 drugim 

Państwo współczesne w porównaniu 
np z państwem zeszłego stulecia ma 
niewątpl iwie większa skłonność do od
dzia ływania na przebieg wydarzeń go
spodarczych przymusem Z t ym jednak 
nawet zastrzeżeniem niemieckie ustawo 
dawstwo cen jest czymś zupełnie szcze
gólnym. — W ostatnich dziesiątkach 
lat nieomal wszystk ie państwa bar
dziej lub mniej ost rymi środkami przy
musowymi próbowały przeciwdzia
łać pewnej, że tak powiemy, kwa l i 
f ikowanej, zwyżce cen. M ó w i m y „ k w a 
l i f ikowanej" , bo określono ją bądź to ja
ko „n ieusprawiedl iwioną", bądź jako 
„niesłuszną", bądź „nadmierną" 1 t. p., 
czyl i w sposób mniej lub więcej nawią
zujący do dawnych wyobrażeń o obiek
t ywne j „cenie sprawied l iwe j " („ iustum 
pret ium") . 

W a r t o jednak przytoczyć ustawo
dawstwo niemieckie ostatniej doby, bo 
jak się zdaje jest unikatem. 

za zamrożone naiez 
P r o j e k t p r z e z n a c z e n i a sum, b ę d ą c y c h z a g r a n i c ą 

d o d y s p o z y c j i p r z e m y s ł u — n a p o z a R o n t y n g e n -
t o w y p r z y w ó z s u r o w c a 

N. 

Na skutek starań przemysłu łódzkie
go w Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
rozważany jest projekt udzielania na po
czet zagranicznych należności indywidu
alnych pozwoleń na ulgowy przywóz ba
wełny poza ramami kontyngentów glo
balnych, przyznawanych łódzkiemu prze 
mysłowi włókienniczemu. Pozwolenia te 
go rodzaju przyznawane byłyby importe 
rom, k tórzy posiadają zagranicą należno
ści, względnie inne sumy do dyspozycji, 
nadające się do obrócenia ich na zapła
cenie należn°ści za bawełnę. Musiałyby 
to być należności, względnie sumy, nie-

podlegające w kTaju, w k tórym się znaj
dują, żadnym ograniczeniom dewizowym 
n. p. należności w Stanach Zjednoczo
nych, Ang|lji, Egipcie i t. p. 

W rachubę mogą tu wchodzić rów
nież i należności zamrożone, w każdym 
jednak wypadku zagraniczny dostawca 
bawełny musiałby uprzednio wyrazić zgo 
dę na przyjęcie wskazanych mu przez im 
portera należności zagranicznych, wza-
mian za dostarczenie bawełny. 

Projekt ten spotkał się naogół z 
przychylnym stanowiskiem Ministerstwa 
to też należy się spodziewać jego reali

zacji. W tej chwil i trudno jeszcze s t v " e , 
dzić, jakie sumy miałby do d y s p o Z ^ 
na tego rodzaju tranzakcje baweh1 1* 
przemysł łódzki, zwłaszcza, że wyto0*0] 
ne byłyby należności przemysłu z W 
łu eksportu wyrobów bawełnianych, I 3 

ko już zarejestrowane. Wobec powy**^ 
go zastrzeżenia sumy, jakimi rozp° r* 
dzałby przemysł dla tego rodzaju ' r * 

wielkie- * 
pro zakcyj nie byłyby zapewne 

każdym razie realizacja omawianego ^ 
jektu mogłaby się w pewnym P ł c { > 

przyczynić do odprężenia na rynk u 

rowcowym. 

fes59'8 
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Początek seionu ii rynku przędzy bawełniane! 
Z n a c z n y w z r o s t p o p y t u . ~ 2 m i l i o n y Kg. z a p a s ó w . -

M o c n a t e n d e n c j a 
W związku z wzrostem przygotowań j pizyjmowane jest tutaj poierycie weks-

do sezonu letniego we włókiennictwie, j lowe krótko terminowe, wszystkie pozo 
na rynku przędzy bawełnianej zaznacza, stałe tranzakcje zawierane są wyłącznie 
się ostatnio dość duże 'ożywienie. j za gotówkę. 

Sezon w tej branży rozpoczyna się j Ceny przędzy bawełnianej nie uległy 
przy dużych zapasach przędzy, oblicza- ostatnio większym zmianom, aczkolwiek 
nych ogółem na z górą 2.200.000 kg. — ] tendencja jest nadal mocna. Zaznaczyć 
Mniej więcej takie same zapasy istnia-; należy, iż marża dotychczasowa, wyno-

vów 

Orjentacyjne ceny brutto P/" z^if»(A 
wełnianej za gatunek wyłącznie 
w centach amerykańskich za 1 kg. k?' , 
tują się obecnie w Łodzi następu]?,|( 
nr. 8 Mule I — 40,5 (zł. 3.60), nr. 8 Mft 
I I — 38 (zł. 3.381, nr. 10 Mule I - ^ 
(3.69), nr. 10 Mule I I _ 39 (3.47), « : '„ 
Mule I — 42,5 (3.78), nr. 12 Mule » TI 
40 (3.56), nr. 16 Mule — 45 (4.01), ^ 
Water_34.5 (3.07), nr. 16 p o j e d y n k i 
45 (4.01), nr. 20 pojedynczy—46,5 ( 4 U 
nr. 24 pojedynczy — 48,5 (4.32), n r V, / 
pojedynczy-50,5 (4.49), nr., 32 pojedyń?j f t 

(zł. 4.85), nr. 32 podwójny — 60,5 oiĄ 
54,5 (4.85), nr. 24 podwójny ^ - 54,5 
nr. 32 podwójny — 60,5 (5.38), nr. 20 P , 
dwójny _ 52,5 (4.67), nr. 40 p o d w o i ^ 
bawełny egipskiej — 70,5 ( 6.27), 
podwójny Melange na szpulkach -
(7,08), przędza trykotażowa: nr. 16 1 \I 
wełny amerykańskiej — 45 (4.01), a f ' ̂ 0 
z bawełny egipskiej — 50 (4.45), I 
z bawełny amerykańskiej 46,5 ' '^ 
bawełny egipskiej — 52 (zł. 4.63), , , r ' - j | l 

z bawełny amerykańskiej — 48,5 l^J 
z bawełny egipskiej — 54 (4.81), « r ' # 
bawełny amerykańskiej 54,5 (4.85), n ' 
z bawełny egipskiej — 60 (5.34). sje 

Zaznaczyć należy, iż gatunki I° j>o 
przędzy bawełnianej sprzedawane 
cenach od 2 do 2 i pół centów " i ż * * ! * * ' 
M M M I t ł O M M M M O S O T W e * ^ 

Tow. Hsfidlu Bawełna 

Wprowadza ono ni mniej ni więcej ł y w'analogicznym okresie r. ub., . 
ty lko ogólny zakaz jakiejkolwiek pod- ; czas jednak nie obowiązywały jeszcze j cenami przędzy większych 
w y ż k i . Nie ma już m o w y o szczególnej ograniczenia dewizowe i w związku z które mają już wyrobioną ni 
kwal i f ikacj i tej podwyżk i . Każda pod 
w y ż k a cen jest zabroniona. Co więcej 
— zabroniona wstecz, bo od październi
ka licząc* tW-y-ijawna nLemieckaY-umie-
jętność formułowania bez reszty stanów 
faktycznych w przepisach prawa przy
szła z pomocą i zbudowano takie nor
my, przez jakie nie może się legalnie 

tym, utrudnienia importowe. 
Największym stosunkowo popytem 

cieszą się obecnie na tutejszym rynku 
numery^płBędEy 24 pojedynczy i podwój 

sząca od 4 do 5 centów na kg. pomiędzy 
przędzalń, 

ją już wyrobioną na rynku mar 
kę, a cenami przędzalń mniejszych, 
zmniejszyła sie poważnie, kształtując się 
w granicach cd' 2 do 2 i pół centów. 

Horoskopy na przyszłość w branży 
ny oraz 32 pojedynczy i podwójny. Rów- i przędzy bawełnianej przedstawiają się 
nież zanotowano zwiększone zapOtrzebo j naogół p°myślnie, sezon bowiem na ryn-
wanie na przędzę trykotażowa wobec j kach gotowych tkanin zarówno bawełnia 
rozpoczęcia przez przemysł trykotażo-1 nych, jak i t rykotażowych i pończoszni 

czych przejdzie przypuszczalnie pod zna 
kiem zwiększonego ruchu, co^ niewątpl i
wie wpłynie na zwiększenie się zapotrze 
bowania na przędzę. 

prześlizgnąć żadne posunięcie ceny w wy produkcji towarów letnich 
górę. Zakaz Obejmuje wszelkie rodzaje Warunk i pokrycia w omawianej bran-
towarów i usług, mających cenę obro- ży są nadal stosunkowo bardzo ostre, 
tową. A podwyżką ceny jest wszelka Jedynie w wypadkach wyjątkowych 
wogóle zmiana na niekorzyść odbiorcy i • « » » w m m » m w w o » w » w » « » » » 9 t » H » » » w » « » » » < > e < 
warunków płatności czy dostawy (na 
dobrą więc sprawę jest podwyżką skro 
cenie terminu weksla przyjmowanego 
za towar?!) . 

Rozporządzenie to popularnie nazy
wano jest „Preisstop". Ceny regulowa
ne są sygnałem „s top" jak ruch ul iczny. 
Ten przedziwny „s top" zrodzi ł się z 
najdalej już chyba posuniętych wyob ra -
żori o omnlpotencjł państwa. W umy
słach dzisiejszego człowieka, zwłaszcza 
żyjącego w państwie dyktatorsk im, 
gr.inice tej wszechsi ly zdają się zanikać 
co raz bardziej. Zawiesza się działanie 
praw socjalnych, do k tó rych należą go
spodarcze. Przyjdzie kolej na f izyczne. 
Zechcą może wydawać zakazy ruchu 
fclcml dookoła słońca. Nie poruszamy tu -
tni zagadnienia skuteczności omawia
nych zakazów, pozostawiamy, i o twar 
t ym do dyspozycj i . Dr. A. Z. 

i i iftola rti chustek rtiiii 
W 9 e x p i B i ® i R i n o w n j e n %B»if t f w z r ó s ł 

Sezon w branży chustek wełnianych, I uległy Zwyżce o 10 Droc . tforszvch s»4 

T e ™ y c z n v c h P r 2 S ą C y t Z

W ^ U ; k Ó W 4" 5 ^si^nTLŹ nych, miał przebieg pomyślny, j zimowym najpoważniejszymi odbiorcami) 
Zbyt w porównaniu z ostatnimi latami 
uległ powiększeniu o 20 proc. Zwiększo
ny zbyt chustek wełnianych pozostaje w 
związku z poprawą sytuacji rolnictwa, 
dzięki czemu ludność wiejska powięk
szyła swe zakupy. 

Na początku sezonu zimowego na 
składach odczuwało się nawet brak chu 

chustek wełnianych były Wschodnia 1| 
Zachodnia Małopolska oraz wojewódz
twa centralne, natomiast zachodnie zie
mie Polski zakupiły stosunkowo małe 
ilości chustek. Obecnie fabrykanci przy
stąpili już do produkcji chustek wełnia
nych na sezon wiosenny. 

Wypłacalność w omawianej branży 
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stek wełnianych, jednakże w następnych j jest dobra. Odbiorcy stali i pewni ^ t rzy 

Sarzedat wyrobaw 
TomBszowskiej Fabryki Sztu

cznego Jedwabiu 
W związku z naszą wczorajszą notat 

ka p.t. „Zmiana reprezentacji Tomaszów 
skiej Fabryk i Sztuczngo Jedwabiu", ze 
strony powyższej f i rmy komunikują nam, 
iż Tomaszowska Fabryka nie zamierza 
obecnie otwierać na terenie Łodzi odręb 
nego oddziału. Sprzdaź wyrobów f i rmy 
powierzona została łódzkiemu biuru To
maszowskiej Fabryk i . 

Bswetna za bekony 
Min. Przemytu i Handlu wysunęło 

ostatnio m. in. koncepcję powiązania 
eksportu bekonów z importem bawełny 
pótnocno-amerykańskiej. 

Projektem tym żywo zainteresował 
się łódzki przemysł przędzalniczy, któ
ry uważając go za całkiem realny, roz
począł nad nim szczegółowe studia. 

miesiącach, wskutek wzmożonej pro
dukcji, można było w zupełności zaspo-

mują towar na otwarty rachunek, a na
stępnie po upływie 15—30 dni kry ją w 

koić potrzeby konsumentów. Ceny enu- ' części gotówką, a resztę wekslami ź ter 
stek wełnianych lepszych gatunków minem od 2 do 3 miesięcy. (p). 

Listy łódzkie nieco mocniejsze 
Dla obligacy] przeważała tendencja słabsza 

Tendencja dla papierów procento
wych, zwłaszcza dla pożyczek, była prze 
ważnie zniżkowa. Wyjątek stanowiła do 
larówka, k tó ra podniosła się o 25 punk
tów do 46.75 1 poż. konwersyjna, k tóra 
zwyżkowała również o 25 punktów do 
53.50. 

Natomiast notowania poż. stabiliza
cyjnej obniżyły się o 100 punktów do 
448.00, poż. inwestycyjnej — I em. o 15 
punktów do 63.85, I I em. o 25 punktów 
do 64.50. 

Listy zastawne miały tendencję utrzy
maną, natomiast w dziale akcyj przewa
żała tendencja słabsza. Bank Polski ob
niżył się o 50 punktów do ^07.50, Li lpo 

Jak donoszą z Teheranu, V}RJ\\> 
założone tam ma być T o w . dla Ha" 
Bawełną z kapitałem 1,5 mi l . r i a l ó * \ 0 . 

P o i a t y m w mieście Sziras utwCU 
na będzie przędzalnia we łny I ba*f e ' i 0 r 
Kapitał zak ładowy nowego przedstf 
s twa wynosić będzie 20 milionów 
lów. 

Obieg pieniężny w 
Według danych Głównego 

Urzędu ^ 
stycznego, ogólny obieg pieniężny * ^ 
na dzień 31 grudnia 1936 r. oslagnfli^ { f l r 

py o 50 punktów do 13.00, Starachowice 48.50. 

o 25 punktów do 32.25. Pozostałe kursy 
utrzymane. 

Prywatny rynek łódzki papierów 
wartościawych miał wczoraj obroty małe 
przy tendencji niejednolitej. Po mocniej
szym o 50 punktów kursie notowano do 
larówkę, k tórą oddawano po 47.50, ku
powano po 46.75. O 25 punktów zwyżko
wały również 5 proc. L. Z. m. Łodzi no
we, których kurs kształtował się na po
ziomie 49.75 w żądaniu i 49.50 w płace
niu. Natomiast poż. stabilizacyjną noto
wano po kursie słabszym — 450.00 w 
sprzedaży i 448.00 w kupnie, poż. inwe
stycyjną po 64.50 — 63.50 za I em. 65.50 
64.50 za I I em. Poż. inwestycyjna 49.00 

na miliony zł. wobec 1.4U.S mila. zł. 
dnia 1935 r., wzrósł wlę: o 60.7 m ' I I o n

 s W • 
Obieg biletów bankowych powiększy' ( / 
26.6 mil. do 1.033.8 mil. zł., a bilonu o 2*' T 
do 428.4 mil. zł., w czym bilonu srebrn do 
22.3 mil. do 342.4 mil., a Innego o 1.8 ^ 
86 milionów złotych. 

WJJJWIEIlflHIE 
RYfUNKOW 
TECHNICZNYCH, PLONÓW 

BUDOWLANYCH na papierach światłoczułych 
POZYTYWNYCH I NEGATYWNYCH \ 
WYŁTONYWA 
R-BORKENHAGEM *ołrUou*ha TEL. 111-72. 
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pieniężna 
. Ni d,uu- Warszawa, 20 atyi 
fr^WAII »'w7 "braniu giełdy wa 
? ' ,1»b» n W a r s z a w ' e tendencja dla 
X**0: A ' , p r z.y obrotach ograniczonych 

Niemcom nie wolno jeść białego chleba 
S p o d z i e w a n y J e s t z a k a z w y p i e k u b i a ł e g o p i e c z y w a 

Berl in, 20 stycznia. I zaly się odezwy do piekarzy, wskazują-
!C 0 f lMa 11580*innYJ orQ^''M05U?EIAO7°a'-il ( P a * ) ~ W związku ze skurczeniem ce, że ciemna mąka nadaje się doskona* 
° ™ 130 a 5 , 2 8 , i 3 Nowy jMaWs is /S I 8 *? zapasów zboża i mąki, władze nie- le do wyrobu bułeczek, rogalików i t. <L 
l*!'25 Trań* 1^ ry ł 2 4 , 6 7 ' P r a i J a 1 8 , 3 7 ' Zurych! mieckłe wydały przepisy, zmierzające do) Odezwa zapowiada również, że 11-
,1, kl">lm 13370"/ d ° k o n a n e a n ' 8 notowane:!zwiększenia spożycia ciemnej mąk i ' czyć się należy z wydaniem zakazu sprze 
udfc" *» dolar7amerTkanskie995 2̂ 650 k a . | p s z e n n e ) ' a b ? w t c n sposób zmniejszyć j dąży świeżego chleba, jak również za* 
".iiki /* 5 ' 2 6 ' . "oreny holenderskie' —' 288.25"! i l°ść nieprodukcyjnie zużywanej psze-,kazu1 wypieku białego świeżego pieczy' 

Warszawa, 20 stycznia. 
lutowo-j 

a dewiz] 
ach ograniczonych. Noto-

m 289.25 (—15), Bruksela 89,1 

88.75 ^ C u , k , « 24.59 
• «9.'80 1 y a n « i e l s '"•ił i 

1525, Z'.. k o , r o n y czeskie 16.220, 

nicy. szwajcarskie 120.75, bel 
lskie 25.84, guldeny gdań 

szwedzkie d - S k 1 3 3 0^1ki m ą k i Pszennej ciemną i jasną, z tym, 
Ustalono ty lko za dopuszczalne gatun 

wa dodatkowo w późnych godzinach wie 
czornych lub popołudniowych. 

Chodzi tu zapewne o usunięcie zbęd 
l4i«lo

1

,,ki" 2*>* szylingi' a^riackTe 95 marki lze stosunek między obu gatunkami wy - jne j , według opini i , władz, konsumpcji, 
*- LII Fnut-L; - • ? • , „ „ • ' . fl • R • • 4 4 f\i • . Ł J ~ • . 1 . 1 ~ n^. n l>A..„ 'U; A!i« 

0 

AKcjjr_ **i* r l li niemieckie I18, srebrno l25 . jnosić powinien 1:1. Obecnie propaguje | spowodowanej wyłącznie smakowitością 
k t 8 * 1 * Pol.UI a i n S y L t ? n d e n c ) a , , b . y ł a u t r z y S a "Bs ię szersze używanie ciemnej mąki. Uka świeżego pieczywa. 
n°wi«ck. « l i 0 7 - 5 0 (—50), Elektrownia Dą-fl * 

feK^^il Szymik—zabójca dyrektora Z M 
p r z e d s ą d e m a p e l a c y j n y m w W a r s z a w i e 

r^l. CHLT 1-1-25), Starachowice 32.25 
" który t„ J ~ bez kuponu za lata 1935/37, 

PAPlPBvt 0 n p ł a c a - P° 2 5 0 z l 

Tli* nnninrAlir 
Warszawa, 20 stycznia 

Dziś w warszawskim sadzie apela-

1 > ^ I ,PR9CENTOWE. Dla papierów} 
l""«ych \ " M c i a b yla niejednolita, przy 

Proc, 1,' °°rotach 7 proc, stabilizacyjną i 
S 4675 , ' i a c y i n ą N o t o w a n 0 ' 4 

proc. uo-
6450 f t t i 5 1 , 3 p 1" 0 0 , inwestycyjna l -e j lcy jnym rozpatrywana jest sprawa Ale-

S S J ^ ^ S S S * ^ - 1 ^ ™ - - ^ ' - ^ - - ?n«S k s e £° Szymika mordercy zastępcy dy 
" 'me 49 

bUł . l^ b i l i z a c y iń a " 4 4 8 (—100)- wartośćjgnych w Warszawie, dr. Gosiewskiego. 

Zakładu Ubezpieczeń Spolccz-

SlJ«48-so.,?i"i5i"~ 1 3 2 , 9 4 , 4 1 P6ł p ™ c - z ^ . m " i S ą d okręgowy skazał Szvm'.ka na karę 
III, 1+I25r - Proc. poznańskie seria „L — Bho»tftr,«lti«Wo,rn rtr\0R\^n\a 5 proc. Warszawy nowe 54.63—' bezterminowego więzienia. Prokurator 
i-oiane"""' P° ̂ ooo zł. _ 52.25. Transakcje?"wniósł apelację od tego wyroku , dc-na-

s!'!5' 7 DR*/. n l ,? n . < ? l o w a n e j , 8 . P r O C - diiionowska|gając się skazania Szymika na śmierć. 
Po ogłoszeniu wy roku Szymik roz-

i«y. 
bi 

m 

Tu-»> 

20 P°. 

nr

7o.5 

Jo 

f 

Ł ' 3 Pro0' ą s k a ~ 5 6 , 7 P r o c ' w a"zawską 
'OOO ,i^cl,Pa nstwowa renta ziemska odcinki 

^ - - - ^ J ^ p o 500 zł. — 75. 

B A N K KANm « . Spółdzielczy 
P l n ł . i ? L O w o " PRZEMYSŁOWY w Łodzi| 

* > l a r * t » W 8 k a 6 > ł e L 2 4 6 - 9 5 1 2 4 9 - 3 9 

KHDVrtW s z e l k i« czynności bankowe 
•WPN0 I SPRZEDAŻ PAPIERÓW 

PROCENTOWYCH. 

l , 0 w > N Y ° T O W A N I A BAWEŁNY. 
M»r,«. .9RK _ otwarć c z dnia 20.1: 

chorował się nerwowo w więzienni i u-
mieszczony został w szpitalu więzien
nym. Obrońcy Szymika odwokaci Gac
ki i Świątkowski żądają obecnie powo
łania lekarza, psychiatry, celem określę 
nia stanu zdrowia, mówiąc, że dotknięty 
jest on tak ciężkim roztroiem nerwo
w y m , że nie rozumie co sie doń mówi i 
obrońcy nie potrafią sie z nim Dorozu
mieć. 

Zdradziły go ślady paktów 
Sąd skazał Woźniaka na 4 lata więzienia 

maj 12.21, 
H V ERPOnT f i r u d z i e n I * - 7 9 ' styczeń l7.'i 
Loco — zamknięcie z dn. 20.1: 
I, lvi. - ł 6- styczeń 6.91, marzec 6 88, maj 

ipiec 12.15, paż-
78. 

»*5 

Przed sądem okręgowym odpowiadał 
wczoraj i został skazany za kradzież 
znany policji złodziej, 36-letni Teodor 
Woźniak, zam. przy ul. Przemysłowej. 
Woźniak został ujęty na podstawie usta
leń daktyloskopijnych. 

W nocy, dnia 5 września r. ub. do 
|micszkania małż. Behm przy Placu Dą ^ec P l 6.4 0

6 , 7 8 . P a ź d z i e m i k 6.48, grudzień 6.41,| 

**i fsnr ,i£.°«« 7.96, styczeń 7.76, marzec 7.76,ibrowskiego przez otwór, wybity w sufi
cie ze strychu, dostali się złodzieje, k tó 
rzy niemal całkowicie ogołocili pozosta 
wionę bez opieki mieszkanie. 
<n>o»g»oa»—mww a>a»»a)a)a>04»—9 

'•80 V - o e o 7 - 9 6 - styczeń 7.76, marzec 
P t # £ - 7 * 1 -

W^elUrU? 1 1 1^ — zamknięcie z dn 
^ i l l I 1 1 styczeń 18.65, marze. 

v H i j e , C 1 8 0 0 ' Hstopad 17.87. 
> luty 13.92, kwiecień 13.86, 

' 9 ' »i«rpień 13.73, pazdz.' 13.53.' 

20.1: 
rzec 18.30,1 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
KOSTKI BULIONOWE KNORRA. 

Db'a} 6' swofe 'zilfbwlg! " ' 
Obecnie panujący mroźny wiatr, moie być 

powodem niebezpiecznych zachorzeń, to tet 
trzeba dbać o odpowiednie ciepło organizmu 

&A iflt0 ° ra!szym zebraniu giełdowym w Ło 
Poł - : P° z inwestycyjna I em. 64.' 

> k » 4R

l n.W estycyjna I I em. 65.25-64.75, 
W R i 4 6-50, pot. stabilizacyjna 449.00SGdy pan domu lub dziecko ze szkoły przyjdzie 

l ' ^ i i a C 0 l , k i m M - m 
0 0 . 
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we 
sic hi"' 

Ten-2P r z e m&rzniqte, najprędzej rozgrzeje filiżanka 
bulionu z kostek bulionowych KNORR. Bulion 
z tych kostek można przyrządzić łatwo i szyb
ko: wystarczy kostkę zalać wrzącą woda. Przy 

V, C - i ^ H W S T R A C J I NIERUCHOMOŚCI. | t y m bulion z kostek" bulionowych KNORR jest 
\r.;ac6wkiemy j 8 ' ^ ' z e w Łodzi powstała no-Bsmaczny i pożywny. Przezorna Pani postara się 
\ *'fac|i P nazwą „Powszechne biuroBprzeto o pewien zapas tych kostek, które moż-

sPfly u i n ' e r uchomojci", wl. Wiktor Gliks-Bna otrzymać obecnie w praktycznym opakowa-
Ndi r*» d •> f e ' a 3 ' ł e 1 , 2 0 1 - 4 4 - I n i u turystycznym, a 12 kostek kosztują 80 gro-

Inn.; ° j l n ' a lnoici tego biura obejmuieSszy. Kostki bulionowe KNORR polepszają tak-
'V 'alącą, , d m i n 'stracię ogólną, adminlstracjęHże smak różnych potraw Przy zakupie należy 
k . "*7 k'i,« • b r o w o l n y sekwestr, po^rednic-Hjednak zważać na brązowo-żółte opakowane 

1 1 8 i sprzedaży nieruchomości itd.Hi znak KNORR. 

Do rąk władz dotarł iako dowód rze
czowy po tej kradzieży słoik z konfi tura 
mi, na k tórym widniały wyraźne ślady 
palców złodzieja. 

Zdjęcie daktyloskopijne ustaliło po
nad wszelka wątpliwość, iż kradzieży do 
kona! Woźniak. 

Dokonana u niego rewizja przypusz
czenie to potwierdziła. W mieszkaniu 
Woźniaka znaleziono szereg przedmio
tów, należących do poszkodowanego. 

Woźniak został skazany na cztery la 
ta więzienia. (1) 

„WESOŁY CZWARTEK" W TABAR1NIE. 
Czwartkowy wieczór elita łódzka rezerwu 

je sobie zwykle na „Tabarin", gdzie odbywają 
się „Wesołe Czwartki". Dyrekcja „Tabarinu'' 

dokłada wszelkich wysiłków, by te „Wesołe 
Czwartki" były jak najbardziej atrakcyjne — 
Poza tym codziennie w „Tabarinie" odbywają 
się podwieczorki taneczne z pełnym programem 
artystycznym. 

AKADEMICKI WIECZÓR TOWARZYSKL 
Dorocznym zwyczajem odbędzie się 30-go 

stycznia w „Białej Sali"Hotelu Mantcuffla Aka
demicki Wieczór Towarzyski, urządzony stara
niem Samopomocy Bratniej Studentów W.W.P. 
Całkowity dochód przeznaczony na stypendja 
dla niezamożnych studentów 

Skrzynka do listów 
Do 

Redakcji „Republ ik i " 
w Lodzi 

P iot rkowska 49. 
W związku z notatką, jaką ukazała 

się w dzienniku „Republ ika" nr. 20 z dn. 
20.1 rb. pod ty tu łem „Ekscesy antyży
dowskie w Żytnie i Działoszynie". Urząd 
Wojewódzk i Łódzki na zasadzie art. 21 
dekretu w przedmiocie tymczasowych 
przepisów prasowych z dn. 7.11.1919 r. 
(Dz. Praw. 1919 nr. 14, poz. 186) prosi 
o zamieszczenie następującego sprosto
wania: 

Nieprawdą jest jakoby w osadzie. 
Żytno, pow. radomszczańskiego doszło 
do zajść antyżydowskich — natomiast 
prawdą jest, że żadnych zajść w osa
dzie Żytno nie by ło i policja nikogo nie 
aresztowała. 

Nieprawdą jest dalej, jakoby w mia
steczku Działoszyn, pow. wieluńskiego, 
doszło do zajść na tle bojkotu st rąga-, 
nów żydowskich — natomiast prawdą 
jest, że i w Działoszynie żadnych zajść 
nie było 1 spokoju nigdzie nie zakłócono 

Za Wojewodę: 
(—) K. Kowalsk i , 

w/z. Naczelnika Wydz ia łu . 

TYDZIEŃ „KROPLI MLEKA". 
Jak już donosiliśmy, towarzystwo opieki 

nad dzieckiem i matką „Kropla Mleka" orga
nizuje swój doroczny tydzień propagandowy. 
Tegoroczny „Tydzień' zainaugurowany zostania 
w dniu 1 lutego b, r. odczytem radiowym, wy
głoszonym przez przewodniczącą „Kropli Mle
ka" dr. Sefanię Marzyńską. 

„Gwoździem" tygodnia będzie wielka loteria 
fantowa, która rozpocznie się 1-go lutego o go
dzinie 5-ej po poł. w domu przy ul. Piotrkow
skiej Nr. 75. Dnia 9 lutego w salonach ..Domu 
śpiewaków" przy ulicy 11-go Listopada Nr. 21 
odbędą się „Wesołe ostatki" — zabawa uroz
maicona szeregiem niespodzianek. 

„BAL BIAŁYCH ŁÓŻECZEK". 
W sobotę, dnia 23 stycznia rb. odbędzie się 

w Filharmonii na rzecz „Przytuliska dla Sierot' 
doroczny „Bal Białych Łóżeczek". Zarząd in
stytucji dokłada wszelkich starań, aby zabawa 
udata się jaknajleplej. Grono młodzieży, biorą
cej udział w organizacji Imprezy, przygotowuje 
liczne atrakcje i niespodzianki. 

Bilety vlgowe są do nabycia w finnle^.Pjuj 
tos", ul. Piotrkowska Nr. 55. 

WIELKA ZABAWA TANECZNA 
XI-cj Dzielnicy na najbiedniejszych. 

W sobotę, 23-go stycznia b. r„ o godz. 20, 
w salach klubu pracowników Z.Z.W. K. Schei-
blera i L. Grohmana przy ulicy Prędzalnlanej 
Nr. 68 sekcja dochodów niestałych Xl Dzielni
cy Komitetu Pomocy Zimowej dla najbiedniej
szych urządza wielką zabawę taneczną 

Całkowity dochód na rzecz najbiedniejszych. 
Wejście zł. 1. 
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narodu. Kiedy rewolucja w roku 1931 
wygnała mnie z ojczyzny, byłem prze
konany że będę od tego czasu mógł pro
wadzić życie zwykłego człowieka, jak 
miliony innych ludzi. Zawsze miałem 
sympatję do prostych ludzi, pracują
cych w jakimś zawodzie. Chciałem żyć 
z nimi razem, pracować jak oni i mieć 
te same ideały. Moje pochodzenie Jed
nak nie pozwalało mi na to. Pozostałem 
następcą tronu — bez tronu. Musiałem 
zachować postawę syna królewskiego— 

nazwi- ! Moja choroba (książę ma na myśl i "' ^ z h ^ 1 " z t a ' c znanym 
NjM. | y ^ c i e k a w y m świecie. chorobę krwi ) jest niczem innym, Jak 
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y słyszy się. Jak ludzie nieszczęsnym spadkiem. Wielu ludzi na 

Wierni'-' i , ' Sdybym był królem albo;świecie cierpi na tą chorobę, nie pisze 
azam to za śmieszne, je-
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się jednak o nich w prasie jako o „prze
kleństwie Bourbonów". Gdybym był sy
nem jakiegoś zwykłego człowieka, nikt 
poza moją osobą i moją rodziną nie 
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KJ^ n ' io i ! y m wdziom. To prawda, że' wtrącałby się do tych spraw. Ja jednak 
mam wrażenie, że cały świat ubolewa 

chorobą, a to bynajmniej nie 
jemne uczucie. Ale tak już mu-

'nę .".królewską osobistością". Zakocha-
S V c W w ~ ~ : , e s t e m przykładem. lem sie w pewnej kobiecie. Przecież w 
d/^ca ł ^

W ; i

'
£ r

" się w Hiszpanii inko gruncie rzeczy jesteśmy wszyscy ty lko 
V KJM. l'°»u — 

" BochnHU r e z y ^ n o w a ć ze względu 'si być, gdyż, niestety, jestem i oozosta 
V a l e k o e . n i c " N i e Potrzebuję szu 

^ iedy i " " u — z perspektywą, iż be-
monarchą 25-milionowego 

ludźmi, niezależnie od tego, jakiego je 
steśmy pochodzenia. Mam takie samo 

prawo do miłości, jak każdy inny czło
wiek. Moja historja miłosna jednak sta
ła się tematem dla prasy całego świata. 

Podróżowałem przez długi czas, po-
prostu w t ym celu, ażeby uciec przed 
sławą i popularnością, do których abso
lutnie nie mam prawa, gdyż nie popeł
niłem w moim życiu ani jednego nad
zwyczajnego czynu. Gdziekolwiek jed
nak przyjeżdżałem, rzucali się na mnie 
dziennikarze, stawiali setki pytań, t y 
czących się pol i tyk i 1 moich spraw ro
dzinnych, dowiadywali się, co jem, co 
piję i jak wiążę krawat. Dążyłem do 
skromnego życia na uboczu, sądząc jed
nak z tego, co o mnie wypisywano, ro
biłem wrażenie człowieka goniącego za 
sensacją. Nazwano mnie „ekstrawa
ganckim" i „zwar jowanym". A przecież 
nie robiłem nigdy nic innego, jak to, co 
robią setki tysięcy innych mężczyzn. 

Poznałem wielu ludzi. Nigdy jednak 
nie wiedziałem, czy zależy im na mojej 
osobie, czy też chcą być w towarzy
stwie „królewskiej wysokości" . Jeżeli 
jakaś dziewczyna uśmiechnęła się do 
mnie. nie wiedziałem, czy ma ona na 
myśli syna królewskiego, czy też męż 
czyznę. Stwarza to nieznośne uczucie 
małowartościowości. 

To samo było z moimi sprawami f i 
nansowymi. Miałem niekiedy trudności, 
ale przecież inni też je maja. Mnie jed 
"ak cały świat zaglądał do kieszeni. 
Rozwiązanie, kwestii pieniężnych nic by-

j ł o moim własnym problemem. Pytano j 
•mnie np. dlaczego nie sprzedaję klejno- ' 

tów koronnych, aby życ w lepszych wa
runkach. Klejnoty te są ty lko u mnie na 
przechowaniu, nie należą jednak do 
mnie. Nie mam prawa sprzedawać Ich. 
Słynny „Toison d 'Oro" np. tak długo 
ty lko jest moją własnością, jak długo 
żyję. Potem przechodzi on znowu na 
własność rodziny. Ca ły świat jednak, 
musiał wiedzieć, że dałem te klejnoty, 
jako zastaw. Jednemu z moich przyja
ciół, za pożyczkę, którą u niego zaciąg
nąłem. Dlaczego zmuszono mnie do te
go? Zdawało ml się, że Jestem męż
czyzna, k tóry potraf i pracować, jak 
każdy inny człowiek. Nikt jednak nie 
dawał mi szans, ażebym mógł tego do
wieść. Wszystkie oferty bowiem, które 
otrzymywałem, mjafy jedynie na celu 
wykorzystanie mego tytułu i mego po
chodzenia, nie zaś me.1 zdolności do 
pracy. To nikogo nie obchodziło. Chęt
nie pokazanoby publiczności „królewską 
wysokość" w filmie, lub też wystawia-
nóby mnie na pokaz za opłata w panop
t ikum. Nikt jednak nie zainteresował się 
dwiema chętnymi do pracy rękami... 

O tą „popularność" rozbiło się moie 
życie prywatne, moje małżeństwo. Ta 
„popularność" jest przyczyną moich 
cierpień, które sprawiają mi większy 
ból, aniżeli wszystkie choroby świata. 
I ta „popularność" przeszkadza '-ni za
robić w skromny snosób "a chleb, bez 
rzucania na wagę mej g o d ^ c i następ
cy tronu. 

John Walton. 
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f i l A CHORYCH n a r u p t u r y ( p r z e p u k l i n ą ) , s k r z y w i e -
k r ę g o s ł u p a i r ó ż n e k a l e c t w a ! 

P o l e c a specjalne bandaże ortopedyczne, które z naj
większym skutkiem wstrzymują najzastarzals/* 1 najnie
bezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, kobiet 1 dzieci. — 
Specjalne bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacji 
oraz spec. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszki na 
obniżeni żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy 1 L p-

Dla cierpiących na skrzywienie kręgosłupa (garby), gruź
licę kości I paraliże ortopedyczne. — Specjalne gorsety 

I aparaty ortoped. różnych systemów. Sztucz
ne nogi I ręce araminjowe (protezy) dla ampu

towanych- Na płaskie bolesne stopy (platius) 
specjalne wkładki ortopedyczne podług form 

gipsowych z najszlachetniejszego metalu 
Specjalne pończochy gumowe „Ideal-gum" dla cier
piących na żylaki oraz formatory gum. na grube 

nogi z 2 letnią gwarancja-
Specjalny Zakład Ortopedyczny 

S?focp. i - R A P A P O R T 
Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wólczańska 10) 

Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. 
30-letnia praktyka. Petna gwarancja. 
Lkzne podziękowania! 

UWAGA! 
Dla ubezp. w Ubezp. Społ. specjalne ulgi. 
Świadectwa pochwalne wystosowali Profes. 
Uniwers.: Prof. Dr. R. Barącz, Prof. Dr. J. Ma-
clszter, Prof. Dr. Kalinowski i inni. Osobiste 
jawienie sie chorych jest bezwarunkowo ko
nieczne. 

PODZIĘKOWANIE. 
Dla WP. J. Rapaporta, wlaśccielą zakładu ortoped. w Łodzi, Za-

/adzka 8. Uważam za swój obowiązek W. Panu publ. gorąco podzię
kować za misternie I celowo wykonany dla mnie na gruźlicę stawu 
biodrowego aparat ortopedyczny z którego Jestem bardzo zadowolona 
i zasłużył sobie WPan słusznie na moją głęboką wdzięczność i naj-
większe moje uznanie. St. Marcinkowska, Łódź, ul. Sucha 2. 

I 

I 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

C e n t r a l n a l e c z n i c a z ę b ó w 
1 CHIRURGII JAMY USTNEJ w ŁODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. P I O T R K O W S K A 1 6 4 , te l . 1 2 7 - 8 3 
Ord. od 9 r. do 8 w„ w nled iele I święta od 10—1. 
Własne laboratorium zębów sztucznych 11 koron Por«' a

I" 0

l^y I

5; c' ,• 
LEK-DENT. ZADZ1EW1CZ. 

O B W I E S Z C Z E N I E o P R Z E T A R G U . 
Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi podaje do wiado

mości publicznej, że w dniu 5 lutego 1937 r. o godz. 10-ej 
w Łodzi, przy ul. Leczniczej Nr. 12 odbędzie się sprze
daż w drodze przetargu ruchomości Ubezpieczalni, skła
dających się z: 

1 kleszczy dentystycznych oszac. na zł. 2.— 
2 aparatów telefonicznych 20.— 
2 foteli pluszowych, sprężynowych „ „ „ 5.— 
1 maszynki do korkowania „ „ „ 30,— 

42 miseczek amaliowanych „ „ „ 5.04 
1 pieca na prąd elektryczny ,, „ „ 20.— 

22 puszek blaszanych z przykrywkami „ „ 9.90 
2 słoi z przytartymi korkami „ „ „ 2.— 
9 wentylatorów elektrycznych „ „ „ 45.— 
1 piły tarczowej do drzewa „• „ „ 400.— 
1 piły taśmowej do drzewa „ „ „ 500.— 
1 wy równiarki do drzewa „ „ „ 400.— 
1 strugarki do drzewa „ „ „ 600.— 
1 gryzarki do drzewa „ „ „ 500.— 
5 wiertarki do drzewa „ „ „ 400.— 
1 szlifierki do noży „ „ „ 150.— 
7 silników elektrycznych „ „ „ 1450.— 
1 rolwagi „ „ „ 100.— 
1 woza „ „ „ 30.— 
7 przycisków dzwonkowych „ ,, „ 0.35 
maszyny do swetrów zł. 10.— za 100 kg. wagi. 
Suma wywołania wynosi 75 proc. sumy oszacowania. 

• Wymienione wyżej ruchomości oraz szczegółowe wa
runki przetargu zainteresowani przeglądać mogą w dni 
powszednie od godz. 9 do 14-ej w Wydziale Admini
stracyjno - Gospodarczym Ubezpieczalni przy ul. Wól
czańskiej Nr. 225. 

Do przetargu przystąpić mogą tylko te osoby, które 
przed rozpoczęciem przetargu wpłacą do kasy Ubezpie
czalni rękojmię w wysokości 1/10 części sumy oszaco
wania w gotówce lub państwowych papierach wartościo
wych, notowanych na giełdzie w Warszawie oraz złożą 
deklaracje, które otrzymać można w Wydziale Admini-
stracyJno-Gosp. Ubezpieczalni. 

Przetarg może być w każdej chwili odwołany, lub 
unieważniony przez Ubezpieczalnię bez podania motywów. 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA. W ŁODZI 

pracownik Matowi 
(znajomość buchał 
terll i korespon
dencji) poszukuje 
posady. Referen
cje pierwszorzęd
ne. Może być na 
wyjazd. Wymaga
nia b. skromne. 
Oferty sub: „P. 
25" w Adm. Re
publiki. 

TARTAK PARÓW* 
w TOMASZOWIE-MAZ. (śródmieście): - budyr>?U 
rowany, maszyna parowa, kocioł, 2 gatry, 2 cyfJjS 
heblarka i t d., dom mieszkalny, obszar 23.500 nj"^ 
— do sprzedania w całości lub polowa względnie" M 
dzierżawienia. Oferty kierować: F i s z m a n , Tom«» 
Maz., Antoniego 5. ^ 

C H R O Ń C I E Z D R O W I E ' 

Z N A J L E P S Z Y C H N A J L E P S Z E • 

POSZUKUJE posady biuro 

BUCHALTER-PODATKOWIEC j j 
wadzą 1 prowadzi księgi handl°V 
większych I mniejszych P«edsl;„jj# 
wach. Sporządza bilanse. OrS aV 
również księgowość przebitko** # 
loletnia praktyka. Pierwszorz^'^* 
ferencje. Oplata przystęp"3' Jflj 
Krell, Piotrkowska 79, m 1 

145-64. 

Y K u p n o 1 
| I s p r z e d a ż | 

POSZUKIWANY lokal 3 lub 5 pokojo 
wy z wszelklemi wygodami parter lub 
I piętro z używalnością ogrodu na 1-go1 

lutego. Pośrednicy pożądani. Oferty do 
Biura Fuchsa, Piotrkowska 87 pod 
..Ogród". 

DR, MED. 

UL R ó ż a n e r 
Specjalista chor. wenerycznych, skór

nych I seksualnych 
N a r u t o w i c z a 9 , 

front, II piętro, tel. 128-98. 
Przyjmuj* od 9—1 I od 5—9 w. 

n 
11 

LEKARZ - DENTYSTA 

Ludwik FALK 
Choroby s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

Nawro t 7 t e i . 128-07 
Przyjmuje od 10—12 i 8—7. 

Przyjmuje od 5 do 8 po poł. 

P i o t r k o w s k a 51 
^ TELEF. 121-23, 

D O K T Ó R 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowycb 

Z a w a d z k a 6 
tel. 234-12 

przyjmuje od 8—11,2—4 I 6—9 wiecz 

z n s c a 

Dr. JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

1 ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro- I światloleczniczy 
u i . N A W R O T N 2 7 

Teł. 164-21. 
Przyjmuje od 5 do 7-eJ. 

LAPKOWE palto do sprzedania oka
zyjnie tanio, 11-go Listopada 24, m. 20. 

OKAZYJNIE do sprzedania garnitur 
frakowy, Zakątna 40, m. 10 od 2—4-e 

2 ŁĄCZNE, frontowe, bardzo ładnie u< 
meblowane pokoje, wszelkie wygody, 
telefon, Kilińskiego 63, m. 7. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub' 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nleru 

cliomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj, poda 
drobne ogłoszenie do „Republiki". 

r i 
v . 

L o k a l e I 

j H N M N N N m M I C M I H 

BYŁY KIEROWNIK FABRYKI 
ze znajomością tkactwa, spraw 
administracyjnych wypłaty, u-
bezplcczeń społecznych oraz po

datkowych 

P O S Z U K U J E I 
Może być na wyjazd. Wymaga
nia skromne. Oferty sub „200" 

z e s t a t e m l ł ó ż k a m i 
DLA C H O R Y C H NA 

u s z y , n o s . g a r d ł o I 
DROGI ODDECHOWE 

Gabinet Roentgena dla prześwletlart | przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
Czystość" 

i zdjęć. 
P i o t r k o w s k a 6 f 

T e l . 1 2 7 - 8 1 
od9 r.-2 p. 4-8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowsk 

wezwania na miasto 

terowanie oraz sprzątanie biur, pokoi 
Czyszczenie szyb, 

PIOTRKOWSKA 44. telefon J67-45. 
Ceny konkurencyjne. 

P . P . pracodawcy 
i pracownicy! 

Jeśli macie kłopoty w związku z ja 
kąkolwlek sprawą ubezpieczeniową w 
Ubezpieczalni lub w Z.U.S. w Warsza
wie — zadzwońcie do b. inspektora 
Z .U .P .U . B. Górskiego, Łódź. Wól 

czańska 222, m. 20, tel. 222-17. 

2 l u b 1 
POKÓJ Z KUCHNIA i wygodami po
szukiwane, śródmieście. Oferty z po 
daniem warunków kierować proszę do 
administracji „II. Republiki" sub „B, 
W." 

ANGIELSKIEGO konwersacji i litera 
tury udziela rutynowany nauczyciel, 

Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, frort, co 

ZL. 40 KWARTALNIE 1 pokój, woda 
światło. 
ZŁ. 75 KWARTALNIE 1 pokój z ku 
chrtlą. 
2—3—4—5—6—7 mieszkania, 
POKOJE umeblowane od zł. 20.— 
„ZENIT", Piotrkowska 82, tel. 260-25 

N a u k a 
# I w y c h o w a n e j 

— — — — ! — 
RUTYNOWANA nauczycielka # 
udziela lekcyj gry fortepian0*,! ftf 

POSZUKIWANY mały pokoik na 2—3 
godziny wiecz. raz w tygodniu. Oferty 
sub „Natychmiast" do administracji 
„Republiki". 

kiewskie Konserwatorium) »• 
cuskiego po kilkuletnim pobyc; /* 
ryżu. G. Hurwicz - Sztyllcro*^ ;} 
1-go Maja 9, m. 6. 

1 ffF 
JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. LĄ 
CUSKIEGO - gruntownie " S i 
gramatyka, literatura, 
handlowa korespondencja, 

godzinie 2—3. 
POKÓJ dla solidnego pana przy kultu 
ralnej rodzinie; telefon, łazienka. Za-
wadzka 23, front, m. 11. 
3-POKOJOWE MIESZKANIE, kuchnia 
i wszelkie wygody, front II. piętro, do 
wynajęcia. Tramwajowa 3, informacje 
u" dozorcy. 21 
POSZUKUJĘ nieurneblowanego pokoju 
z wszelkimi wygodami I telefonem od 
dnia 1 marca. Oferty sub: „Biuralist 
ka". — " 

r i 
L 

P o s a d y 
•7 

I 

ODNAJMĘ panu lub pani (izr) pokój z 
całkowitym utrzymaniem lub bez. — 
Wiadomość: Andrzeja 28 m. 14, w 
godz. 1—5. ' _ 

POSZUKIWANI AKWIZYTORZY za 
prowadzeni w wielkich fabrykach, biu 
rach i sklepach do sprzedaży armatur 
oświetleniowych, dających 40 proc 
oszczędności prądu. Wysoka prowi 
zla. Oferty ..P. L. 20". 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z wygodami i telefonem. Piotrkowska 
Nr. 51, Lekarz - dentysta. 

KORESPONDENT (ka) biegła stenoty 
pistka z angielskim I francuskim poszu 
kiwana. — Własnoręczne oferty sub 
„Agentury". 
TOKARZE i praktykanci tokarscy 
żelazo mogą się zgłosić Zakątna 81 

DO WYNAJĘCIA dla solidnego pana 
pokój z wszelkimi wygodami w czyS' 
tym domu. Al. Kościuszki 57/18.' od 
1 4 K-
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
dla pana. Wszystkie wygody, Gdań
ska 61, m. 7, tel. 147-97. 29 

DUŻY POKÓJ frontowy, ładnie ume 
blowany, z niekrępującem wejściem, z 
utrzymaniem lub bez, z telefonem 
do wynajęcia, ul. Główna 5 m. 15. tel. 
106-69. ' 
POSZUKUJE dwuch pokoi ^ kuchnią. 
Wygody. Nie wyżej drugiego piętra, 
Śródmieście. Oferty do Republiki 
pod „F. M £ . 30 

na 

RUTYNOWANY buchalter przyjmuj 
do prowadzenia księgi handlowe w do 
mu lub na godziny, Piotrkowska 81 
m. 10 front. Tel. 142-50 
UCZEŃ potrzebny do Zakładu Fryzjer 
skiego, Andrzeja 2. 

Pis*' li 
skromnem wynagrodź:nlem. $ 
maszynie, znam buchalterie ° ' a

 0|{iJ 
łam praktykę biurową. Las 
sub: „Obowiązkowa" do 

7S , GROSZY LEKCJA FRAN 
GO. Dyplomowana paryżanK* j f 
lekcji francuskiego. GramatJ'1* 
atura. Konwersacja. Metod* i 

na dla udających się na 
maczenia. Korespondencja. r

} ( t f 
va 20. m a 1-sza lewa oficy> 

r R o z m a 

JUBILER M. KORNBLUM. . 
go 57 tel. 255-76 (daw. P ° l u ; P{. % 

wykonuje roboty artystyczn e

y Cti, v 

nowszych wzorów zagranico" 
ny przystępne. 
ZAKŁAD fryzjerski dobrze ^ >< 
rujący do wydzierżawienia, 
wskaże „Republika". *^JJ . | 
PRZYBŁAKAL się pies, dojber 

Odebrać za zwrotem koszto> 
stracka 14, u dozorcy. 

WEKSEL na zł. 170 pl. 31 "]"':"n\',v 
wystawienia I. Dawidowie* \ 

cenie Fajwisza został skradaj,.!?' 
sel unieważniam, Firma ^ / 
Nawrot 1 

Zagubione d o k u m e r ) 
Ą 

WYKWALIFIKOWANA pokojowa przyj 
mle pracę w lepszym domu od zaraz. 
Wiadomość: Nawrot 1-a w maglu od 
12—5 p.p. 
PANNA znająca dobrze gospodarstwo 
domowe i gotowanie, przyjmie pracę 
u samotnego pana lub małżeństwa. — 
Wiadomość Nawrot 1-a w maglu od 
12—5 p. p. , 

ZAGINAŁ kwit zaliczeniowy ( „n' 
band na sumę zł. 62.—, «' 
niam H. Kantor. . — ^ j ' . ' 
UNIEWAŻNIAM zagu"'0"'^) * * 
1) zł. 75.— wystawca Aboe. ^ . 
wystawca Gelnowski, pi- ' ' yj, 

m 

2'SKLEPY do wynajęcia przy jednym 
pokój z kuchnią I duża piwnica. Ko
lonia Domów Z. U. S., Bednarska 24, 
tel. 181-05. 

POMIESZCZENIE do spania, 12 zł, 
dziennie zastać od godz. 4—8 po poł miesięcznie, Łódź, Zachodnia 39, m. 4, 

POTRZEBNE panie z dobrą prezencją 
do statystowania. Zgłaszać się w czwar 
tek od 9—10 rano. Teatr Miejski 
Śródmiejska 15. 
POSZUKUJĘ pracy woźnego lub goń
ca. Referencje udzielić może inżynier 
Mroziński Lisków k./Kalisza. Wymaga
nia skromne. Oferty pod „Woźny". 

Masse. 
MIECZYSŁAW WYSOCKjJfoffl 
150. zgubił książeczkę ""^ĄY 
egitymację zapomogową. 20s3» 
i II P P w ł.ndzi. M'-l-_ 
P. U. P. P. w Łodzi, 
książeczkę wojskowa 
BARTCZAK Józef, 
zgubi! książeczkę z UhezP^, p y 
gltymację byłych w * * " ^ * * ' 
nych i legitymację z r 

bocia. 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

?E??L (^GL0S^Ąfi: Zwyczajne 12 gr za wiersz mm. W tekście - M g r . z a wiersz mm. Na 
„™ ."7/ 2 . z a . „ w i e / 5 z m m ' Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.- . Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr„ najmniej zł. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj-
P " 1 7'- ż™ m'1'metr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe-

cc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszue reklamacje będą uwzi^^i' 
o ile wniesione będą najpóźniej *Sffl|J 
tygodnia od ukazania sie f>ie(uats>. 
ogłoszenia lub niezwłocznie po u ^ j s* 
się drugiego z rzędu ogłoszenia ' 
mej treści co pierwsze. — Onm»\,0tie 

zasadniczo nie zmieniają treści "J^rC1 

nia nie upoważniają do żądania * f t, 
zapłaty lub powtórzenia oP'°" 

Za wydawcę: Wydawn. „Repubiyfc". Sp. i ogr. odp. Wacku Sa&lfl, - Rędaktot odp, Wacław. Smólłkl Druk JlepubLiki- w Łodzi. Piotrkowska 49 ! 6(L 


